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C * n y  p r e n u m e r a t y :  
we Lwowii

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . Z?. ®'00 

z dostawa do domu . zt. 6  30
na prow incji

. i  A<anJ«®9 Polskie
zi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (67i c a  
sze f ' w zwvkivcti ugioszeiiaci 
gr. 30 , w nadesłanem i w nezr. 
gr. 50 , w Kłonice, rapam nę 
dziai goc^Jarczy , pasKiw łeK- 
scie e r. 70, pod nagtrtwkiea 
na pieiwizei stronie zł. I ’ - .  
Za iedno słowo w drobnycn ogło­
szeniach gr. 10 , kupno i sp.za- 
daz wowo ar- 12, matrvmori£i« 
ne, korespundencie prywame za 
słowo gr. 23, dla poszu kująt* 
cycti pracy nr. 5. 2 zast; :n- 
teuiem A  25 pri_ Zaerani- 

czne »* M  nroc. rtrożr-
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Znany eitonomista p. F. B ierkiewicz 

zab ra t glos na tamach w arszaw skiego 
„Kurjera Porannego" w kwestji cen i 
płac, którą obecnie W iochy i Niemcy 
rozw iązują gruntow nie, obniżając pła­
ce urzędnicze i pracow nicze przy  pa- 
ralefaem  obniżeniu cen w yrobów  
przem ysłow ych. Źródłem  t-si akcji jest 
istnienie deficytów  budżetow ych, po­
daje się iednak obok tego drugi powód 
natury  ekonomicznej, w yw iera jący  za 
tern korzystn iejsze w rażenie na opi­
nię; oto cnodzi w tym w ypadku o ta ­
kie obniżenie standartu  płac i cen. któ 
reby  spowod awało w yrów nanie ich z 
cenami artykułów  rolniczych, kształ­
tujących się, jak wiadomo, nadzw y­
czajni i nisko, a tem samem któreby 
zam knęło szeroko rozw arte  „nożyce“ , 
zjawisko w życiu gospodarczem  bar­
dzo groźne. Polska deficytów  budże­
tow ych me posiada, ale obiektyw ne roiz 
w ażenie problemu w yrów nania pozio­
mów cen artyku łów  przem ysłow ych i 
rolnych, jako problem u sam -go w so­
bie, w ydaje się ze w szech m iar uzasa­
dnione

Odpow iedź p. R ierkiew icza na to za 
gadnie-me da sie ująć w  następujące 
punkty:

1. Nie sądzi on, aby było  rzeczą pe­
wną, że aepresia cen w  rolnictwie ma 
charak ter d ługotrw ały . Spadek zuży­
cia naw ozów  sztucznych i pow strzy­
m ywanie się rolników od inw estycyj 
w yw ołają zapew ne spad -k  produkcji, 
co może za sobą pociągnąć nieoczeki­
w any podskok cen z poziomu z lat po­
przednich. W  takim  razie jednak nie 
należy się spieszyć z niw eiacyjnem  
w yrów nyw aniem  płac pracow niczych 
i cen przem ysłow ych ao poziomu cen 
produktów  rolnictwa.

2. W  każdym  razie nie w skazana 
jest z n rk a  płac w Polsce. Są one, jak 
mówi ekonom ista obozu prorządow e- 
go „w ystarczająco  niskie, aby ich nie 
tykać", Ale w tamm razie zadanie 
przeprow adzenia zniżki cen staje się 
„poczw órnie utrudnione".

3. N a'eżałoby w prow adzić roizróżn e 
nie między w yrobam i o charak terze  
inw estycyjnym , a w yrobam i pierw szej 
pogrzeby. Realizacia zrnżki cen na te 
pierw sze w yroby  powinna być w każ 
dym razie odsunięta na Okres popraw y 
o o ć S r koniunktury, ponieważ dziś na 
w et zrrżka cen nie spow odow ałaby 
zw iększenia popytu. W  artykułach 
pierw szej potrzeby należałoby również 
w prow adzić  rozróżnienie pomiędzy 
grupą ąriyktdów  rolniczych i p rzem y­
słów ycn. Możliwość, że zn:żka cen 
spowoduje w zrost konsumeji odnosi 
się, zdaniem p. Berkiew icza, tylko do 
tych osta nich artykułów . N ajłatw iej- 
szem w ydaje się więc zadanie obniżki 
cen artyku łów  przem ysłow ycn pierw ­
szej potrzeby, a w szczególności mate 
rjalów  włókienniczych i obuwia.

Reasum ując, poglądy p. F. Bierkie- 
wicza biegną w kierunku zagadnienia 
zniżki cen bez łączności ze zniżką 
płac i w sposób ostrożny, po szczegó­
łow ych badaniach poszczególnych ka- 
tegoryj artykułów , a nie w  sposób 
gw ałtow ny  i generalnie, w odrni' sienm 
do całości życia gospodarczego.

I tutaj nasuw a się nam uw aga, że 
+ak pojęte zadania stw arzają  natural­
ne pole pracy d’a naszego, będącego 
„in statu  nascendi" sam orządu gospo­
darczego. M ogą być rozw iązane n u ty

le przez rząd, jako cen tralny  pohtycz- > 
ny organ w ykonaw czej w ładzy  P ań ­
stw a nad łudnością i nie przez sejm, 
całkow icie fiu niekom petentny, ale prze 
dew szystkiem  przez zain teresow ane 
zrzeszenia producentów  w porozum ie­

niu ze zw iązkam i pracow ników , iótwo 
rżenie tego w spółdziałania w ramach 
odpowiednio rozbudow anego syste­
mu izb gospodarczych regionalnych, 
w raz z naczelną Izbą Gospodarczą, ja­
ko organem  centralnym  nie iest zada-
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mem na jutro! Jest zadamem na dziś!
Kompleks cen i płac zaatakow any 

dyskusyjnie na te rm ie  sam orządu fge- 
spodarczego Drzy zachowamu w y ty ­
cznych linij nakreślonych przez p. F 
Rierkiewicza m ógłby stopniowo osią­
gnąć rów now agę, będącą źródłem  siły 
społeczności gospodarczej, a zarazem  
m asy pracu.ące osiągnęłyby popraw ę 
bytu, przeprow adzoną ostrożnie i e ta­
powo, ale opartą na solidnych Dodstą- 
wach.

Rząd Marsz. Piłsudskiego główna przeszkoda 
u urzeczywistnieniu od#/etow»th Niemiec.

Znamienny artyKuł „Action Francaise".
Paryż. 30 grudnia. (P A D  W  dzien­

niku „Action Francaise" Jacąues Bam- 
yille omawia etapy, przez które prze­
chodzi odwetowa polityka Niemiec

Obecnie — pisze on — cały  w ysiłek 
Niemiec skierow any jest przeciwko 
Polsce. Jest to  rzecz ogólnie znana.
Nikt we Francji nie zaprzecza temu 
wolą jednakże udawać, że tego nie wi­
dzą, g d y  tym czasem  w  Niemczech o- 
tw arcie drukuje się poglądy o konie­
czności zniszczenia Polski, a  by ły  
kanclerz M arx dram atycznie ośw itd - 
cza, że Polska jest raną sączącą z bo­
ku Europy.

Niegdyś spraw ą Polski, ,,tego grze­
chu Europy", przejęci byii gorąco 
stronnicy liheralizmu jak i katolicy, 
dziś zaś centrum  niemieckie podburza 
chrześcijańską dem okracje zachodu 
przeciw ko Polsce.

Niemiecką dem okracja nakazuje 
w szystkim  liberałom  jako obow ią.ek  
sumienia zajęcie w rogiego stanow iska 
przeciw ko mniem anym  gnębicielom 
F fL k i.

Autor artykułu  przypom ina że w 
książce, w ydanej przez niego w  roku 
1920, p rzy toczy ł on ustępy artykułu, 
ogłoszonego w  paryskim  miesięczniku 
„La Po 'ogne“ . W skazuje on tam  na 
etapy, któremi zamierza kroczyć po­
lityka Niemiec- Poszczególnym i szcze  
blaml tego dążenia sa: 1) odzyskanie 
dawnej granicy na wschodzie, 2) u sta ­
lenie hegemonii niemieckiej nad Euro­
pą wschodnią, 3) odwet na zachodzie 
1 ustalenie hegemonii Niemiec nad lu­
dami Europy.

P ierw szym  warunkiem  w ykonania 
tego program u jest odbudowa oam tw a 
pruskiego w  daw nych jego granicach.

0 11 pre zmiLeiszyła się w I słopadzie 
liczba zaprotestowanych weksli.

W arszaw a. 3u grudnia (PAT.) We­
dług danych Głównego Urzędu S ta ty ­
stycznego (szczegółow e dane według 
w ojew ództw  i w ażniejszych miast zo­
staną ogłoszone w 1-szym  zeszycie 
W iadomości S tatystycznych  z 1931 r.), 
w listopadzie br. zaprotestow ano 
399.439 weksli na sumę 106.140 tys. zł., 
podczas gdy w  listopadzie z. r. notow a­
no 477.23§ weksli na sumę 117.933 tys. 
złotych.

W porównaniu z miesiącem paździer 
niklem b. r., liczba weksli zaprotesto­
wanych zmnieiszyła się o 11 proc., su­
ma złotych o 7‘6 proc, Przeciętna war­
tość zaprotestowanego weksla w ynosi­
ła 266 zł. wobec 256 zł. w  październi­
ku. ,

Zmniejszenie się sum zaprotestowa­
nych weksli wystąpiło najsilniej w w o ­
jewództwach południowych 9‘0 proc., 
centralnych 8*3 proc. i zachodnich 6*0 
proc. Najmniejszy spadek protestów

w ekslow ych w ykazują w ojew ództw a 
w schodnie 4l4 proc.

W  poszczególnych w ojew ództw ach 
sum y zaprotestow anych weksli zmniej­
szyły  się: woj. pom orskie 18‘5 proc.,
łódzkie 15‘2 p roc , stanisław ow skie 
15‘1 Droc., w ołyńskie 14‘3 proc., b iało­
stockie 11‘7 proc., poleskie 8 7  proc 
w arszaw skie  i tarnopolskie 8‘5 proc., 
śląskie 8*0 proc., lw ow skie 7*4 proc., 
kieleckie 6‘8 p roc., lubelskie 6 proc., 
m. st. W arszaw a i woj. krakow skie 5 7  
proc., now ogródzkie 3 7  proc. Zw ięk­
szenie się protestów  w ekslow ych na­
stąpił:!) tylko w woj. wileńskiem 18‘1 
proc. i poznańskiem 1*0 m oc.

W  w iększych cen trach  przem ysło­
wo - handlow ych p ro testy  weksli 
zm niejszyły się: w  Białym stoku 33

! proc. Lodzi 19‘6 proc., W arszaw ie 5‘7 
‘ proc., Krakowie 4*1 proc. i Katowicac"
’ 3‘0 proc., oraz zw iększyły się w Wil- 
! nie 25*7 proc., Poznaniu 2*6 proc.
I Lwowie 1*3 proc.

Widzimy, — ośw iadcza autor, — że 
możliwe są czasem  p ro ro cw u , gdyż 
przyszłość w y p ły \\a  z przeszłości i 
teraźniejszości. Obecnie Niemcy w y ­
raźnie dążą do odzyskania sw ych da­
wniejszych granic wschodnich. Nie­
mieccy liberali, katolicy, protestanci i 
bezwyznaniowi — w szyscy  podburza­
ją opinję świata przeciwko rządowi 
Marszałka Piłsudskiego. Pozwała to 
przypuszczać, iż rzaa ten stanowi po­
ważną przeszkodę dla urzeczywistnię 
ria się planów niemieckich.

NIEMCY ZDĄŻA.IA JUŻ OTW ARCIE
' BO UTRWALENIA WIELKIEJ 

ARMJI.

Paryż, .30 grudrua. (A1E) Parysk i 
dziennik ,Le Journal" rozpoczął cykl 
rew elacyjnych artyku łów  o lalnej ar- 
mji Niemiec.

Korespondent berliński „Ls Jour- 
i.al‘a“, którem u się udało dotrzeć do 
zakonspirow anych kół w ojskow ych i 
innych źródeł, w ym ykających się do­
tychczas z pod wszelkiej Kontroli za­
graniczne'. stw ierdza, że Niemcy z me 
todycznością jakiej im m ożna po­
zazdrościć, dążą konsekw entnie do 
odbudow y sw ej siły  zbrojnej, w zoru­
jąc się na m etodach i doświadczeniach 
z okresu 1807—1813.

T rak ta t W ersalski, k tó ry  miał unie­
możliwić Niemcom pow tórzenie eks­
perym entu z r. 1807, został w yraźnie 
sabotow any przez w ojskow a orgam za 
cje policji niemieckiej i u tw orzenie li­
cznych. tajnych organizacyi, z k tórych 
najpotężniejsze są Stahlhelm i bojów ­
ki hittlerow ców . R rch m ilitarystyczny  
w  Niemczech ma na celu, oprócz za­
konspirow anego pow iększenia ak ty w ­
nej siły  zbrojnej, w ychow anie młodzie 
źy  w duchu m ilitaryzm u ł rev/»anżu.

Stahlhelm oraz bojówki narodow ych 
socjalistów  w zm ocniły sw oje w pływ  y 
tak dalece, że zupełnie nie ukryw a ą 
sw ych isto tnych zam iarów w kierun­
ku p rz jrw rócenia pow szechnego cbo- 
w iązku służb j w ojskow ej.
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Zwrot w stanie zdrow a 
marsz. Jo.fre a.

(Tefetonem od naszego korespondenta)
W arszaw a. 30 grudnia (G.J Z P a ry ­

ża donoszą: W stanie zdrow ia m arsz. 
Jo tfre‘a nastąpił zdum iew ający zwrot, 
św iadczący o niespożytej sile o rg a t '-  
zmu zw ycięzcy z nad M arny.

W czoraj w ieczorem  stracił Joffre 
przytom ność. Lekarze ośw iadczyli, że 
należy się liczyć każdei minuty z ka­
tastrofą. T ym czasem  o godz. 11 m arsz. 
Joffre o tw orzy ł oczy. zaczął rozm a­
w iać zupełnie p rzy tim n  e z otocze­
niem. ośw iadczył, że czuje się lepiej 1 
zażądał coś do nosilenia. a później za­
padł w półsen.

Po kilku godzinach snu lekarze 
stw .erdzili praw id łow e funkcjonowanie 
serca i norm alny puls. M!nio to stan 
zdrow ia m arsz. Joffre‘a uw ażany jest 
za bardzo pow ażny.

P ary ż . 30 grudnia. (PAT.) O godz. 
11 lekarz czuw ający nad m arsz. Jof- 
frem ośw iadczył, że aczkolwiek stan 
chorego jest absolutnie beznadziejny, 
sdiiy jego organizm  może przew lec 
agonię na przeciąg kilku dni. Chory u- 
trzyrnyw any ie&t przy  życiu zapomo- 
cą zastrzyków , k tóre jednak nie mogą 
być stosow ane w nieskończoność.

Daryż. 30 grudnia. (PAT.) W edług 
biuletynu z godz. 12.30 m arszałek Jof­
fre jest niezm iernie osłabiony, ale za­
chow uje przytom ność. C hory zniósł 
dobrze opa.runek rany. której stan 
iest zadow alający. Przepow iednie leka 
rzy co do starw chorego są w dalszym  
ciągu pesym istyczne.

P ary ż . 30 grudnia (PAT.) O głoszo­
ny o godz. 19*50 biuletyn o stanie zdro­
wia m arsz. Joffre‘a stw ierdza, że po­
praw a pnstępuie w dalszym  c ągu, jed­
nakże prognosfvki na p rzyszłość pozo­
stają jeszcze pod znakiem zapytania.

SPECJALNE PEOGOS? A W IEflSTW O  
O JCA ŚW ,

P aryż . 30 grudnia (PAT.) Sztab m ar­
szałka Joffre‘a komunikuje, że Ojciec 
św. w ystosow ał do nuncjusza apostol­
skiego następujący telegram : Przekaż* 
c e  Joffre‘owi specjalne b łogosław ień­
stw o Ojca św., k tóry  modli się za nie­
go o łaskę niebieską Poap  : K ardynał 
Paceili,

M AJOR FRANCO JFDZIE DO 
ANTW ERPJI.

Bruksela. 30 grudnia ( P A D  Zbunto*
w ani lotnicy hiszpańscy m aior Franco 
i kpt. Rada przybyli tu w dniu dzisiej­
szym. Policja pow tórzyła im zalecenia, 
czynione już w Antwerpii. Lotnicy o- 
św iądczyli dz^nm karzom . iż me za­
m ie rz a j  zafrzym yw ać się przez dłuż­
szy czas w' Belgji i snodz,e^aia  się, że 
zostaną niebawem  zaangażow ani Drzez 
jedno z Daństw Am eryki Południowej.

MORALNY SPRAW CA ZAMACHU
NA REDAKTORA „A D FV FR lTL‘‘.
B ukareszt 30 grudnia. (PAT.) Spraw  

ca zamachu ,na dyrek to ra  dziennika 
„A deveru!“ Sncora jest członkiem  or­
ganizacji an*ysemicki3j pod nazw ą 
„Straż żelazna**. Był on już raz are­
sztow any w zw iązku z incydentam i an 
tysem ekiemi w Rorsa

Adwokat Lef.ei. na ktorego w skazu 
ją jako na m orainego spraw cę zama­
chu jest synem  p Guza. ob tenej mał­
żonki znanego profeso-a ~uzy, prze- 
w ódcy ruchu antysem ickiego.

rO P R Ó Ż W  SPALENI ŻYWCEM 
W WAGONACH.

Szanghaj. 30 grudnia (PAT.) W  po­
łudniow e - zachodniej Mandżurii ban­
dyci dokonali zamachu na pociąg, w y ­
w ołując wykoleietiię. skutkiem ktore­
go 80 osób zostało zabitych, zaś 40 od­
niosło rany. Wielu podróżnych spa ;fo 
się żyw cem  w . zam kniętych wago • 
nach.

Bandyci obrabow ali pasażerów  oraz 
uprowadzili ze sobą około 20 osób w 
celu otrzym ania okupu.

D ziśw N oc SGwes rowa kinoteatry nasz-- C7.vn e o > ?m z Ż-mei no -iófn U W A S  1 TyIko kinoteatry ,K )  J ERMK-MAR1fSli.NKA"
wyświetla- D  I  L* X%J A  I A  P F  1-tT A  ^  T H  Vk l0lach JAN KI EPURA-
ja na< a O  I :  I Ł  ■ i i  J  i TI  i  r i  C J  *  V -r głównych B R K  G i n A  H E L M

Głód i mróz dziesiątkują srmje bezrobntnyrii 
w  n s jb o r^ zy m  kraju śwista.

W arszaw a. 30 grudnia. (G.) Z N owe­
go Jorku donoszą: S traszna  nędza sie­
dmiu milionów bezrobotnych w Ame­
ryce, dziesiątkow ą nycn orze? gfód i 
mróz. oraz w iążące się z tym  stanem  
groźne niebezpieczeństw a społeczne 
skłoniły rząd w aszyngtoński do przy­
śpieszenia akcji walki z bezrobociem . 
Jest to tem bard’ iej konieczne, że nie­
ma w Am eryce żadnych urządzeń ani 
ubezpieczeń społecznych, kfóreby na 
w zór in s ty tu c ji europejskich chroniły 
bezrobotnego przynajm niej od śmierci 
głodowej.

Na w czorajszym  posiedzeniu senac-

(Telefonem od naszego korespondenta).

kiej komisji p racy  ośw iadczył jej o r z e  
wod-niczący sen. W ood, że w ie’ki plan 
dostarczenia pracy bezrobotnym , opar 
ty  na szerokiej podstaw ie, jest na ukoń 
czemu i że rząd za kilka tygodni p rzy ­
stąpi do jego realizacji.

Chodzi tu o pro jek ty  nia»ą-ce chara­
k ter pófurzędow y a k tóre przewidują 
w ydatki zw iązane z zatrudnieniem  
bezrobotnych w w ysokości (w przeli­
czeniu na naszą walutę) 6.5 miljardów 
złotych. Nie jest to jednak cy tra  osta­
teczna i może ulec pow ażnem u powię­
kszeniu.

Bezrobotni na Węgrzech proszą 
o przyiułe!( więzień u.

Budapeszt. 30 grudnia. (PAT.) W 
Kapobzwar grupa bezrobotnych w kro­
czyła do ratusza, gdzie zażądała od 
burm istrza pomocy w związku z cież- 
kiem położeniem m aterialnem . W szel- 
k ’e persw azje celem nakłonienia bez­

robotnych do opuszczenia ratusza, jiie 
odniosły skutku. r

D opi.ro  na interw encję policji de* 
m ohstranci opuścili ratusz, udaiąc się 
do sądu. gdzie domagali się od proku- i 
ra to ra  uwiezienia ich, aby mi li moż- •

ność ogrzania się i otrzym ania straw y. 
P rokurato r odrzucił te żądania tako 
n ©moralne t sprzeczne z ustaw ą.

Następnie bezrobotni udali sie do 
żiipaoa, ktory obiecał tm prace przy 
nadchodzących robotach publicznych. 
Po tein oświadczeniu bezrobotni roze­
szli się.

W  AUSTRJI PRZEDŁUŻONO WY- 
PLA TĘ ZASIEKÓW BEZROBOTNYM.

W iedeń. .30 grudnia (PAT.) Rada Na­
rodow a uchwaliła dziś po połacimu
w iększością głosów projeKt tządow y, 
przedłużający w ypłacanie zasdków  
dla robotników  bez pracy aż do 25-go 
stycznia 19.31. W niosek socjaldem o­
kratów , by w ypłacanie zasdków  D rze- 
dłużone zostało aż do końca r. 1931. 
został odrzucony.

Rada Związkową przyięła dziś u- 
chw alony przez Rade Narodową trak­
tat hand 'ow y austriacko - n emiecki.

Rokowama w spraw ie ugody finan­
sowej i rozdziału opłat między poszczę 
gólne kraje a u s tr ia c k i  w znow ione bę­
dą z noczatkiem  stycznie 1931

Z Ł  POR ADNIE W ZKiV/eiUJżUC7E Z &  ±
»  PRZYJMUJĄ W JZy/TK KH  BEZPŁiS N E  T
r  K U P  N A L E P K A  PR Z E < iV g R U 2L j g Z A _ _ _ Z"•Ol KIZWIAZEj, B M O M W  m , n  rwuttlCZY .

POUKi ZWIĄZEK t lECIw&RUZUCZY

Spisek przeciw rzędom Kemala Paszy
Władze aresztowały 1000 soskowcaw.

L onayn. 30 grudnia (ATE.) Agencja 
R em er donosi ze Stam bułu, że rewol­
ta, k ióra niedawno w ybuchła w Sm yr­
nie, by ła  p ierw szym  etapem  na drodze 
urzeczyw istnienia spisku szeroko roz- 
gałezm nego i obejmującego rów nież 
inne m iasta tureckie, nie w yłączając 
Stam bułu. Sprzysiężenie ma na celu 
obalenie w ładzy  obecnego dyk tato ra  
K titiala Paszy.

Główma kw atera  ruchu pow stańcze­
go zdaje sie znajdować w Menemenu. 
W  tej miejscowości, oraz w Sm jw n.t, 
Stam bule Magnezji, Konji, oraz Mali- 
kaserze aresztow ano dotycnczas p rze ­

szło 1000 osób, w tej liczbie kilka ko­
biet, Pozatem  cały  szereg szeików, 
derw iszów , oraz cały batalion piechoty 
został internow any.

Gabinet turecki odbył dbizsze posie­
dzenie, pod przew odnictw em  p rezy­
denta Kemal P aszy  z udz a^em szefa 
sztabu generalnego, oraz całego sze­
regu w ybitnych członków  parlam entu 
tureckiego. O brady mają na celu usta 
lenie w zwią-.ku z w ytw orzona sy tu a­
cją nadzw yczajnych środków  ce'em  
stłumienia pow stania, o iaz zapew nie­
nia spokoju na całym  obszarze pań­
stw a.

Wojna ce na DtMo-wiemietka 
zaostrzona z  wmy Niemiec.

NIEMCY NIE ZGODZIŁY SIĘ NA PRZEDŁUŻENIE UKŁ ADU DRZEW ­
NEGO.

(Telefonem od nasceeo

W arszaw a, 30 grudnia. (O) Mimo 
gotowości, w yrażonej przez Rząd Pol­
ski do odnowienia układu drzew nego 
polsko-niem ieckiego z dnia 19 stycznia 
1929 r.,. w ygasającego z dniem 31 gru­
dnia r, b., rząd niemiecki postanow ił 
r.ie przedłużać tego układu, lako po­
wód sw ej decyzji rząd niemiecki po­
dał trudności techniczne ratyfikacji 
tego układu prze? parlam ent R zeszy.

U m owa drzew na Dolsko-niemiecka 
by ła  układem  tym czasow ym , m ają­
cym  na celu uregulow anie obrotu 
d rzew nego miedzy Polską a N iem ta-

k o re sp e n d tn ta .)

um owy gospodarczej. U kład drzew ny 
miał charak ter t. zw. um owy kompen- 
sacyuej. Zaw iesił on niemiecki z ikaz 
przyw ozu drzew a tartego  z Polski 
dla rocznego kontyngentu w w ysoko­
ści 1.250.000 m sześć, w edług cła  w 
w ysokości jedna m arka niemiecka od 
stu kg, k tóra to staw ka nie mogła być 
podw yższona przez czas trw ania u- 
m ow y, W zatm an za to zostały  zw ią­
zane przez stronę polską zniżone cła 
w yw ozow e przy  w yw ozie polskiego 
surow ca tartacznego  do Niemiec.

W zw iązku 2 zaw arciem  układu
mi do chwili wejścia w życie ogólnej drzewnego rząd polski udzielił dla

tk sp u n u  niemieckiego do P olski kon­
tyngentów  na pew ne tow ary  przem y­
słow e, iak sam ochody motocykle, ro­
w ery  i t. p. Jednocześnie z podpisa­
niem układu drzew nego ustalono we 
wspólnem porozumieniu, że na czas 
trw ania układu, oraz prac nad zaw ar­
ciem ogolnej um ow y gospodarczej, za 
równo Niemcy jak i Polska nie w y­
dadzą żadnych zarządzeń, Które za­
o strzy łyby  istniejący stan wom y ce1- 
nej.

Minio gotow ości w yrażonei przez 
rząd polski do przedłużenia układu 
drzew nego, uzew nętrznionym  w roz­
m owach polsko-niemieckich luż we 
wrześniu r b.. rząd niemiecki nie zgo­
dził się na jego przedłużenie.

Z drugiej strony, p o l s k o - u ie m ie c K . i  

umowa gospodarcza podpisana 17-gn 
marca r. b., regulmąca m. in snraw ę 
obrotu drzew nego między obu kra a- 
trfi w żadnym  razie nie bc.dz e m >g!a 
we:ść w życie przed term inem  31 gru 
dnia r b. t. j. datą, w którei urnowa 
drzew na w ygasa.

W  tym stanie rzeczy na skutek ne­
gatyw nego stanow iska rzndii niemiec­
kiego, będącego w sprzeczności z du­
chem układu drzew nego, który, zgo­
dnie z w y ra ż o n ą  w nim intenc a obu 
stron, m iał być etapem  na drodze  *i- 
kwidacji wojny celnej i weiścia w ż y ­
cie um owy g ospodarcze j, nas tao ić  mu­
si faktyczne vacuum  w m nownvch 
stosunkach handlow ych Doisko-me- 
mieckich w okiesie między 1 stycznia 
1931 r. a wejściem w życie trak tatu  
handlow ego polsko-niemieckiego.

W ynika z tego. że rząd polski przez 
zabiegi sw e czynione w Berlinie co do ' 
przedłużenia układu drzew nego pra­
gnął umknąć zaostrzenia stosunków’ 
gospodarczych m iędzy obu kraimnt, 
usiłow ania te jednak, wskuteK nega­
tyw nego stanow iska rządu R zeszy, 
nie zostały  uwieńczone wynikiem  do­
datnim .
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H L S U T E I t l O S  O N 1 Z E L O S .
W czoraj o goct* 9.25 rano stanął po 

.az p ierw szy  w  w o je m  sędziwem  ży­
cia na Ziemi polskiej prem jer republiki 
greckiej, Eleuterios Venizelos.

W itam y go entuzjazmem i szczerem  
sercem, jakiem w itam y każdego go­
ścia, k tóry  p rzybyw a do nas dla za­
m anifestow ania sw ej sym patji i p rzy­
jaźni dla naszego państw a.

Aby tern godniej jednak i serdeczniej 
powitać Dostojnego Gościa, wielkiego 
męża stanu swej ojczyzny gieck-.ej i 
w ybitnego polityka na terenie m iędzy­
narodow ym , m usim y choć w kilku sło ­
wach skreślić życie i dzieła tego nie­
pospolitego człowieka, Przed dziesię­
ciu laty  lord Churchil kilku słowam i 
scharak teryzow ał postać Venizelosa, 
m ówiąc: „Każdy huragan rewolucji, 
każdy w strząs w ew nętrzny czy nie­
powodzenie wojenne, jakie przeżyła  
Grecja w ciągu ostatniego ćw ierć w ie­
ku, zatrzym ały  się na silnych kona­
rach tego dęou, k tóry  w Helladzie na­
zyw a się: Venizelos‘‘.

W  tych kilku słow ach zaw arte  jest 
w szystko. Życie samo jakby zapraw i­
ło i nastaw iło  obecnego prem jera Gre­
cji do walki i opierania się trudno­
ściom.

E leu tenos Venizelos urodził się w 
Canea na Krecie dnia 23 sierpnia 1S64 
r W ów czas miasto jego rodzinne, jak 
i cała wy,>pa, znajdow ały  się pod e p ­
ik iem  jarzm em  tureckiern. Jako m io­
dy chłopak pojął już Yenizelos całą 
tragedję niewoli i t nimo wielkiego nie- 
bezpit czeństw a począł organizow ać 
w raz z kolegam i konspiracyjne kola 
dc w alki o niepodległość K rety i p rzy­
należność jej do Grecji. P race i waike 
przeryw ało  mu co pewien czas ciężk e 
więzienie. Nie ustaw ał jednak w w y ­
siłku. W  r, 189n Yenizelos. po ukoń­
czeniu p raw , zoscaje adw okatem . B ro­
ni z wielkim  zapałem  i energią w szy ­
stkich G re 'ó w , których w tadze tu re ­
ckie posta .y iły  przed  sąd i oskarżyły
0 sym patie dla Grecji. Ciężka, żmudna
1 k rw aw a  w alka kończj się jednak 
zw ycięstw em . Po wojnie z Turcją, a 
petem  z  B ułgarją, Kreta przyznana zo­
staje trak ta tem  zaw artym  w  B ukare­
szcie na w łasność Grecji.

Tak upłynęła Venizelosowi młodość.
W'«ek dojrzałości pośw ięcił już v e- 

n zelos innym wysiłkom , mianowicie 
p ra c y  tw órczej nad ugruntow aniem  si­
ły  sw ojej ojczyzny. B y stry  um ysł i 
szybita decyz;a pozw aiały  mu dos­
konale zorientow ać się w  kuryłarzach 
ów czesnej dyplomacji europejskiej. R o­
zum iał, że tylko w  mocnem  oparciu o 
państw a sprzym ierzone, a szczególnie 
n F rancję  i Anglię może Grecja budo­
wać spokojne i pew ne jutro. Kierunek 
polityczny, jaki sobie w ów czas Ven!- 
zelos w y ty czy ł nie by ł ła tw y  do zre­
alizow ania. O pierał się temu król J e ­
rzy, sprzęgnięty w ęzłam i rodzinnymi 
z Niemcami i ca ła  jego kam arylla uw or 
-ka. Venizelos, k tóry  głośno i w yra­

źnie głosił swój program  polityczny, 
Popadł w  niełaskę dw oru ; przedsta­
w icielstw a niemieckiego w Atenach, 
Na każdym  kroku utrudniano i jemu 
i jego rodzinie życie. G dy król Je rzy  
padł pod ciosem sztyletu zam achowca. 
Yenittelos uzyskał u jego następcy kró­
la K onstantyna posłucn. VV r, 19.10 
k i61 pow ołał go na premjera. Pod 
w pływ em  Vemzelosa król pow ierzył 
F rancji organizację armji lądowej, k tó ­
ra w  tym  czasie była w stanie zupełnej 
anaFchji, a orgam zację floty wojennej 
Anglji. Dzięki temu rok 1914 nie zastał 
G recji n ieprzygotow anej militarnie do 
zaw ieruchy  wojenne). Po mordzie w  
S a n re w ie  i po w m aszerow aniu woisk 
ausiriack.ch na teren Serbji. Venizelos 
,:ako prem ier p rzesłał oficialme naro­
dów-' serbskiem u w y razy  współczucia, 
a w obec przedstaw icieli Francji i An­
glii w Atenach złożył oświadczenie, że 
G recja w yraża  w  wielkiej wojnie sw o­
ją śympatję. państw om  zachodnim, choć 
na razie jest zbyt słaba, aby  w ziąć 
czynny  udział w  w alce po stronie en- 
ten ty .

N iestety  król Konstanty, k tóry  do­
brze rozuiniaL że  noUtyka Yiotwelpsa

jest jedyną racjonalną drogą dla Grecji, 
by ł zbyt słaby, aby oprzeć się w pły- 
w om  Hohenzollernów. Gdy w r. 1915 
Yenizelos zażądał w yraźnie, aby król 
podpisał rozkaz w ysłania floty do Dar 
danelów  na pomoc eniencie. Król te­
go nie uczynił, w ów czas Venizelos u- 
stąpił ze stanow iska prem jera.

Poiityka germanofilska króla Kon­
stantego i jego zausznika prem jera Gu- 
nausa skończyła się, jak wiadomo, tra­
gicznie dla Grecji. P aństw a koalicyjne 
zażądały zdemobilizowania armji gre­
ckiej, obsadziły  Pireus. poddały swej 
kontroli poczty i telegrafy, a w reszcie 
w maju 1917 zajęły stolicę Giecji i 
zm usiły króla Konstantyna do abdyka­
cji na rzecz Aleksandra.

Yemzelos w raz ze swoim przyjacie­
lem ad m ra łem  Kondnriotisem utw o­
rzyli w ów czas p row izon  czny rząd w 
Salonikach, k tóry  zyskał uznanie ca­
łego narodu. W  iipcu 1017 -r. powróci! 
Venizelos w  triumfie do Aten i aż do 
roku 1920 był dyktatorem  Grecji. W ła­
dzę dyktatorską zużył do tego. aby 
stłumić rozbujalość polityczna w pań­
stwie, a przedew szystkiein. aby pogo-. 
dzić króla z narodem Niestety, nictyi- 
ko planu swego nie dokona), ale mu-

Warszawa. 30 grudnia. (PAT.) Dziś 
o godz. 9.25 przybył do Wa: szaw y 
grecki prezes R ady m inistrów w raz z 
m ałżonka.

Gości powitał na dworcu premie'' 
S ław ek, minister Zaleski z m ałżonką i 
m inister pełnom ocny Grecji Lagudaxi-s, 
szef protokołu dyplom atycznego Ro­
m er, zastępca kom isarza Rządu na m. 
W arszaw ę Oipiński, szef wydziału pru 
sow ego M. S. Z. Leon Chrzanowski, 
oraz w yżsi urzędnicy poszczególnych 
m inisterstw .

Po pow itaniu i krótkiem  cercie w sa 
'onach recepcyjnych dw orca prem jer 
Venizelos w raz  z małżonką odiechał 
ao sw ych apartam entów  w holeiu Eu­
ropejskim.

W arszawa, 30 grudnia. (PAT) Veni- 
zclos złożył w  ciągu popołudnia sze­
reg  w izyt, m. in* prem ierow i S ław ko­
wi i m inistrowi Spr. Zagr. Zaleskiemu.

siał ustąpić pod naporem nowych, ger- 
manofilskich in tryg dworu. Venizelos 
wyjeżdża na jakiś czas z Grecji.

W' r. 1922 w ypraw a armji greckiej 
dc Azji kończy się srom otną kieską, 
państw o wpada w straszliw e trudno­
ści finansowe, którym  król nie umie 
podołać i w ładza dosłaje sie w ręce 
króle Jerzego Ii-go.

Po w yieździe z kraju, los Giecji nie 
pozostał obojętny dla Yenizelosa. U- 
daje się do Londynu i Paryża. gdz’e 
urabia przychylna opinję dla Grecji, a 
potem uczestniczy w  konferencji lo­
zańskiej, bronił interesów  Grecn w  
układzie pokojowym  z Turcją.

Dopiero w r. 1923. po przeprow adze­
niu nowych w yborów  i po wezwaniu 
króla do opuszczenia Grecji, Venizelos 
w raca do ojczyzny.

Po ogłoszeniu Grecji republiką w r. 
1924-tym rozpoczyna się walka o Kon­
stytucję i walka miedzy Pangaiosein, 
a gen. Kondylisem, k tóra kończy sie 
uw iezienern Pangalosa. W w alce tej 
bierze Yenizelos czynny udział po stro 
nie Kondylisa. Po upadku Pangalosa 
w alka o konstytucję kończy s,ę wpro­
wadzeniem instytucji senatu, jako izby 
wyższej i głosowaniem powszechnem

W  godzinach w ieczornych minister 
Zaleski w ydał obiad na cześć premje­
ra Venizelosa.

W  obiedzie, oprócz dostojnego go­
ścia i jego małżonki, w ziął udział dy­
rek to r departam entu politycznego g re­
ckiego m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych Mellas, sekretarz Lambros, mini­
ster pełnom ocny i poseł nadzw yczaj­
ny republiki greckiej w  W arszaw ie z 
m ałżonką, prem ier Sław ek, w icem ar­
szałek  sejmu Polakiewicz, gen. R ydz- 
Śmigły i in.

W  czasie obiadu przemówił p. mini­
ster 7aleski, w itając serdecznie sław ­
nego partiotę greckiego, daiac w yraz 
radości, że Polska może gościć lak 
znakomitego męża. Przem ówienie za­
kończył p m inister toastem  za po­
m yślność republiki helleńskiej, jej p re­
zydenta A leksandra Zaimisa i za zdro- 
wie dostojnego gościa

nad wyborem prezydenta, którym  zo­
staje Aleksander Zainis.

W; r. 1928 Zainis pow ierza stan jw i- 
sko prem jera Yenizelosowi, k tóry  wda- 
dzę tę piastuje dotychczas.

Do największego sukcesu ostatnie 
polityki Vemzelosa naiezy uspokojenie 
polityczne Grecji, uporządkow anie sto ­
sunków finansowych w swoitn kraju, 
w reszcie przygotow anie i doprow adzę 
nie do skutku konferencji r rzecistawi-
c .d i państw  bałkańskich, k tóra o toy ła  
się w jesieni tego roku w Atenach i 
w ykazała, ze państw a bałkańskie mają 
zbyt wiele Drzyczyn do zgodnej współ 
p rą c i, a zbyt mało do dałszej w a d a

Nasz Dostojny Gość. którego powi­
taliśm y w murach W arszaw y jest bli 
ski naszemu sercu i jako polityk i jako 
człowiek. Jako polityk reprezentuje 
szczerą ideę w spółpracy  i zgodność 
w spółżycia -wszystkich państw' repre­
zentowanych w  Lidze Narodów, a spe­
cjalnie państw' południowo i środkowe 
europejskich, które politycznie powąn- 
ny tw orzyć w spólny front w obrc za 
ku sów n.emieckich — jako człow iek 
jest nam drogi, .ponieważ zawrsze ko­
chał i saanow ał Polskę,

W odpowiedzi prem jer Yenizelos, 
podziękowawszy za słowa powitania, 
podkreślił w ęzły przyjaźń między 
obu państwami, i kończąc, wzniósł to­
ast za pomyślność narodu polskiego- 
za zdrow ie P rezydenta Rzplte Moście 
kiego i prezesa Rady Ministrów Sław  
ka

Po ibiedzie odbył sie w salonach 
p. p. nunistrostw a 7a1eskich raut, na
k tóry  przybył cały korpus dyplom a­
tyczny. akredy tow any  w W arszaw ie, 
z nuncjuszem apostolskim ks Mar- 
maggim na czele, am basadorow ie Frań 
cji. W ielkiej Brytanii, Italii i S^uiów 
Zjednoczonych, prem ier S ław ek, człon 
kowie Rządu, ks. kardynał Kakowski. 
biskup Zotos. oraz szereg  osobistości 
z kół wojskowych. politycznych i to­
w arzyskich.

POLSKA NIE PROWADZI PERT RAK 
TACYJ O NABYCIE ANGOLI,

W arszawa. 30 grudnia. (P A T ) W 
jednym z dzienników ukazała  się w ia­
domość, jakoby P o lska prow adziła 
pertrak tacje  o nabycie Angoli, kolonj; 
portugalskiej w Afryce.

. Polska Agencja Telegraficzna jest 
upoważniona do stw ierdzenia, że wia­
domość ta iest całkow icie pozbawiona 
Podstaw’y. Ż adn: pei traktacie w  tej 
spraw ie nie są ani prow adzone, ani na 
w et zamierzone.

OD POCZĄTKU DO KOŃCA NIE­
PRAWDZIWA INFORMACJA „RO­

BOTNIKA",
(Telefonem od naszego korespondent A.

Warszawa. 30 grudnia (B.) Dzisiej- 
szj „Robotnik" podał wiadomość, że 
nuncjusz apostolski msgr. M armagg 
nie przyjął orderu Polonia Restituia.

Otóż agencja , Iskra" upoważniona 
jest do stw ierdzenia, że w iadom ość la 
od początku do końca jest n iep raw dzi­
wa.

Ze swojej strony dowiadujem y się. 
że m sgr. M armaggi nie mógł nie p rz y ­
jąć orderu Polonia Restituta, gdyż me 
był nim dutychczas odznaczony.

GÓRNICY ŚLĄSCY ŻADA.JA POD­
WYŻKI ZAROBKOW.

Katowice, 30 grudnia. (PAT) Termin 
rozpoczęcia rokowań o nowa taryfę 
zarobkową w  przemyśle górniczym  
Górnego Śląska nie został leszcze u- 
słalony. Związki zawodowe przedło­
ży ły  już przemysłowcom sw e postu­
laty, które, jak się dowiadujemy, zmie 
rząią do podniesienia zarobków w  sże 
renu punktów dawnej um owy, w yga­
sającej z uniem 31 grudnia b, r.

Do P . T . Prenumeratorów!
Do 357-go numeru dołączyliśmy czeki P K. O., za 

pomocą których upraszamy o  nadesłanie na nasze konto 
Nr 150.660 prenumeraty za miesiąc styczeń Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 6  t\*  3 0

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę me 
wpłynie do nas do 10-go stycznia w dniu tym wstrzy­
mamy dalsza wysyłką numeru.__________________ ■

Premier grecki przeciwnikiem 
rswizii traktatów.
( Dlstonem od najheifS e.su uderita i

W arszaw a. 30 grudnia. (B). Prem jer 
republiki greckiej Venizelos. który 
p rzyby ł dziś do W arszawTy. niejedno­
krotnie daw ał w yraz sw ym  poglądom 
przeciw nika rewizji traktatów .

V\ drodze do W arszaw y Venizelos 
miał jeszcze możność oświadczenia w 
B,uło'grodzie przedstaw icielom  prasy, 
że UTecja stoi na s fanow isku raz już 
podpisanych trak tatów  pokojowych. 
Grecja podpisała układ lozański, k tóry

chociaż me jest dla niej pom yślny, jest 
przez Grecję uznany za obowiązujący.

Zdaniem Venizelosa dążenie do re­
wizji trak tatów  jest dążeniem do woj­
ny, me leży bezwzględni i \ \  zamia­
rach polityki zagranicznej Grecji. G re­
cja uważa swoje obecne granice za 
ostatecznie usta'one, a w szystk ie jej 
dążenia idą w kierunku odbudow y go­
spodarczej kraju.

Pierwszy dzień wizyty ifenizeiosa 
w stolicy Polski.
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Kto chce przyjemnie spędzić 7788

W I E C Z Ó R  S Y L W E S T R O W Y
i zachować na cały roK 1931 miłe wspomnienie,

niern pos ieszy ogląd- M  g ' \  J  T  A  7  7  t T
nąć i usłyszeć Mm *»■  I V  V - /  J  .żŁ ' <4* V -
ledyny, prawdziwy cud filmowy, wykonany kosztem 5 miljonów dolarów. 
Począiek ostatniego seansu około 12 w nocy. Ceny normalne. Zniżki Zł. 2.50

Skała spadła na gości weselnych.
Niezwykła katastrofa w  Algierze.

TOW ARZYSZ PODRÓŻY ŚLĄSKIEJ 
BRUENTNGA ZACHOROW AŁ.

Berlin. 30 grudnia (PAT.) „G erm a­
nia1' donosi, że pruski m inister Hirth 
Siefer, k tóry  w charak terze  kom isarza 
dla obszarów  wschodnich Niemiec miai 
tow arzyszyć  kanclerzow i Brueningow i 
w  objeździe prow m cyj wschodnich, na 
gle pow ażnie zachorow ał, w obec cze­
go praw dopodobnie nie będzie mógł 
wziąć udziału w  podróży.

MOGUNCJA — DRUGIFM CHICAGO
Berlin, 30 grudnia. (PAT) Dziś przed 

południem na dwóch w oźnych banku 
Indowego w  Moguncji dokonano zuch­
w ałego  napadu rabunkow ego.

Z nadjeżdżającego sam ochodu w y ­
skoczyło nagle dwóch osobników, u- 
zbrojonych w  rew olw ery , i steryzo- 
w aw szy  funkcjonarjuszów bankow ych, 
w yrw ali jednem u z nich puszkę, za­
w ierającą 90.000 mk., poczem  jeden z 
napastników  w raz  z pieniądzmi od­
jechał natychm iast sam ochodem , dru­
gi zas. dawfszy  dw a s trza ły  na po­
strach, zbiegł w  niewiauom ym  kierun­
ku. Za samochodem, k tó ry  wiózł jed­
nego z napastników , udał się szereg 
innych sam ochodów, jednak pościg nie 
dał żadnego rezultatu, gdyż skutkiem 
nadzw yczaj ożyw ionego ruchu ulicz­
nego ścigany sam ochód znikł z oczu.

MOGUNCCY PIJACY NAP",LI NA 
BISKUPA.

Berlin. 30 grudnia (PAT.) Z Mogun­
cji donoszą, że na biskupa Ludw ika 
M a-je Hugo dokonano w  czasie św iąt 
brutalnej napaści.

W  chwili, gdy  biskup pow raca! pie­
szo z sem inarium  do sw ej rezydencji, 
z pobliskiego synku w yskoczyła  nagle 
grupa pijanych indywiduów, k tó rzy  z 
obelż* weini stówam i rzucili się na księ­
cia Kościoła.

Jeden z napastników  usiłow ał naw et 
uderzyć biskupa pięścią. W  obronie bi­
skupa stanęli tow arzyszący  mu du­
chowni.

ODZIE LEŻAŁY SODOMA I GUMO- 
RA?

Citia del Yaticano. 30 grudnia (PAT.) 
Podjęte zostały prace a*cheoIogów. 
prow adź,m e przez Papieski Instytut 
Biblijny w Palestynie. Jak  wiadomo, 
prace te. prow adzone przez Ojca Te- 
zuitę Mallona. mają na celu ustalenie 
autentyczności ruin Sodom y i Gomory.

IDEALNA mv.
DO ZĘBÓW ra„

K R E M  PERŁOW Y 
I M T O W I C ł , I M

ROZRUCHY MURZYŃSKIE W  P O ­
ŁUDNIOW EJ AFRYCE.

Londyn. .30 grudnia. (ATE.) Donoszą 
z Capetow n, że w  potudniow o-afry- 
kańskich kopalniach zło ta w ybuchły  
rozruchy pom iędzy tubylcam i. W edług 
dotychczasow ych doniesień zginęło 20 
Kafrów, zaś jedeni biały policjant od­
niósł ciężkie obrażenia. P raca  w  wielu 
kopalniach została wstrzym ana..

„P S I TYFUS“ W  BFRMNIE.
Berlin. 30 grudnia. (ATE). Od kilku 

om panuje w  Beninie niezw ykle nie­
bezpieczna epidemia pod nazw ą ,.psi 
tyfus“. W edług doniesień w eterynarzy  
ofiarą tej epidemii padło kilka tysięcy 
psów. Chorooa ta  jest naukow e nie­
zbadana

W l.NDJACH TOCZĄ SIĘ DALEJ 
W ALKI Z POW STANC AMI.

Rangcon. 30 grudnia (PAT.) Oddział 
wojska stoczył bitw ę z grupą pow stań­
ców złożoną z 200 ludzi. Po strom e 
powstańców padło 50 ludzi. W ojska oie 
odniosły żadnych stra t.

P a ry ż . 30 grudnia. (ATE.) W  Aigie- , 
rze  w ydarzy ła  się w niedzielę w ieczo­
rem  niezw ykła katastrofa tyskutek 
usunięcia się góry. P o  okresie silnych 
deszczów  skały  nadbrzeżne usunęły 
się. zasypując trzy  domy.

W  jednym  z tych dom ów  o oby w ała 
się w  chwili katastrofy  uczta w eselna,

M arszaw a. 30 grudnia. (B). Rów no­
legle z rozw ojem  radjoiomi w zrasta  w  
szybkiem  tempie liczba t. zw . radjopa- 
jeczarzy , k tó rzy  zakładają i eksploatu 
jifl» nielegalnie radiostacje odb io rcze. 
W ykroczenia te p rzynoszą znaczne 
szkody skarbow i P anstw a, o raz prze­
szkadza w dużym stopniu rozw ojow i 
radijorotiji.

W obec tego M inisterstwo spraw  w e 
w nętrznycli, stw ierdzając że nie dość 
intensyw ne zw alczanie radiapajęezar- 
stw a przez w ładze adm inistracyjne 
w płynęłoby  na dalsze mnożenie', się 
niezarejsfrow anych radjostacyj ud- 
biorczych. rozesłało do w szystkich wo 
icw odów  okólnik, w którym  poleca 
zw rócić baczną uw agę podległym  w ła

W arszaw a. 30 grudnia (O ) Z Wilna 
donoszą: Na plebauji w H o-odyszczu 
zjawili się onegdaj dwa; m ężczyźni z 
uczernionemi sadzą tw arzam i, pytając 
się o proboszcza ks. Z e^ ę . G dy ksiądz 
Zelba w yszedł na ganek nbaj niezna­
jomi rzucili się na niego, cucąc go w :- 
doeznie zaw lec do sań i uprowadzić. 
P rzestraszeni krzykiem  guspodyni księ

POD OPOLEM ZAMORDOWANO 
68-LETNIĄ S IA łU S Z R L .

Katow ice. 30 grudnia (PAT.) Oneg- 
daiszei nocy zam ordow ana została w 
swoiem  mieszkaniu w  Wielkim Dob­
rzyniu pow . opolskiego 68-letnia staru  
szka Julia Kołodziej. M orderca, po do­
konaniu zbrodni, podpalił duin, celem 
zatarcia  śladów. Kilka osób, podejrza­
nych o popełnienie m orderstw a, a re ­
sztowano.

IN SERLJCIŁ W SŁOW IE POLSKIEM

w skutek czego liczba ofiar jest bardzo 
znaczna. D otychczas w ydobyto  zw ło- 
k 7 zabitych, p rzypuszczają jednako­
woż, że ogólna liczba ofiar w ynosi 40.

K atastrofa w y d arzy ła  się w  bliskiej 
odległości od gm achu niemieckiego ! 
konsulatu g tneralnego . Gzęść ogrodu j 

I konsulatu zapadta się w  przepaść.

d z e  Ti adm inistracyjnym  na koniecz­
ność energicznej walki z radjopajęczar 
stw em .

Rów nocześnie m inisterstw o poleciło 
wojewodom , aby w ydali zarządzenia, 
na podstaw ie k tórych organy w ykona 
w cze w ładz adm inistracyjnych przy 
okazji pełnienia sw ych obowiązków 
kontrolow ałyby radjood,biorców czy  
posiadają zezw olenie urzędu poczto­
wego na prawm eksploatow ania radio­
stacji odbiorczej.

Policja Daustwowa w razie w y k ry ­
cia nielegalnej radiostacji odbiorczej, 
k ierow ać bęrlzie doniesienia do pow ia­
towej w tadzy adm inistracyjnej, a od­
pis tego doniesienia ao w łaściw ej dy­
rekcji poczt i telegrafów .

dza dwraj p rzybysze porzucili swoj 
pierw otny zam iar i ograniczyli się da 
ciężkiego pobicia księdza, p jczem  zbic- 
gli. ^

W ładze dotychczas, mimo energicz­
nego śledztw a nie natrafiły  na trop  na­
pastników . Istnieje przypuszczenie, Ż3 
jest to spraw ka sektantów  rozw ijają­
cych żyw ą działalność w tej okolicy.

72-LŁTNIA W ŁAŚCICIELKI, KA­
WIARNI ZAMORDOWANO W  BVD- 

GOSZCZY.
Bydgoszcz. 30 grudnia. (PAT.) Dziś 

przed południem zam ordow aną zosta­
ła przez niewyśipdzrmjmh dotychczas 
spraw ców  72-letn.ia w łaścicielka re­
stauracji Paulina Rilke. Bandyci, w sze 
dłszy do restauracji, zażądali od shrżu 
cej kaw y.

Gdy służąca zam ierzała udać się do 
kuchni, bandyci schwyci]; ją, zw iązali 
pow rozam i, zakneblowali usta i w trą ­
cili cło piw nicy. Gdy na krzyk  służące! 
zeszła  z p ierw szego  piętra w łaściciel­

ka restauracji Paulina Rilke, bandyci 
ubezwtadnili ią, poczem udusili.

P o  dokonaniu mordu oraz zrabow a­
niu rej mienia o nieustalonej jeszcze 
w artości, bandyci *  zb;egli. W szczęte 
dochodzenie me nat* afiło dotychczas 
na ślad m orderców .

Odsłonięcie p o m tika  K o n iu szk i w Po­
znaniu. tradycyjni obchód rocznicy pow­
stania w ielkopoissiego miM w roku bieżą­
cym bardziej uroczystv charakter: połączo­
ny bowiem byt z uroczystością odsłonięcia 
w Poznaniu pom nisa Tadeusza Kościuszki. 
Pomnik ten wykonany podług projektu a r t 
rzeźo. Trzcinskiej - Kam.ńskiej, ustawiono 
oboic hali reprezentacyjnej Targów Poznati- 

. i skich.

KR1SZNAMUTRI W BUDAPESZCIE.
Budapeszt. 30 grudnia (PA T.) P rz y ­

by ł tu Krisznam utri, celem w ygłosze­
nia odczytu o sw ej filozofii życia.

WIECZÓR S Y L W E S T R O W Y
można na.przyjemniej spędzie

w znanej iestauracii
m i m  n m  i m m  niowiodn

Z -w  A w ,  u l .  b o p c r n i K a  3 .
przy znaKomitej kolacp i w v d o i owych trun­

kach
Przy dźwiękach pierwszorzędnej m u­

zyki salonowej.
Nowy repertuar muzyczny. N iesp o d zian k i 
d la  P . T. G o śc i! Ceny n iezm ien  io n e !

■ — J.1IIIIIMWH MliUHIW—  —  I I I — t

KRONIKA SPORTOW A.
Zakopane. 30 grudnia (PAT.) O d 27 

grudnia br. odbyw a się tu zw iązkow y 
kurs narciarski sokoli, pod przew odni­
ctw em  prezesa oddziału narciarskiego 
„Sokoła" A. Krzeptow skiego. W  kur­
sie b ;erze udział około 50 osób. Nar­
ciarski kurs instruktorski PZN. p ro w a­
dzony by ł przez m istrza Polski Alek­
sandra Rozmusa.

W arszaw a. 30 grudnia (PAT.) W 
pierw szych dniach lutego baw ić będzie 
w  W arszaw ie robotnicza fińska repre­
zentacja hokejow a, która rozegra mecz 
z robotniczą reprezentacją Polski. W 
skład reprezentacji weida Drawdooo- 
dobnie tylko gracze Skry  i M aryrnon- 
tu. Będzie to p ierw sze spotkanie robo t­
niczej reprezentacji hokejowej.

W arszaw a. 30 grudnia (PAT.) Dnia 4 
stycznia 1931 r. rozegrany  zostanie w 
W arszaw ie sensacyjny mecz bok ser­
ski pomiędzy reprezentacją W arszaw y  
a reprezentacją Brna.

WYNIK TURNIEJU SZACHOW EGO 
W  ŁODZI.

Łódź. 30 grudnia (PAT.) W czoraj w 
godzinach nocnych rozstrzygnęła  się 
ostatnia gra turnieju szachow ego m ię­
dzy m istrzem  Łodzi Reiidzyńskirn i 
m istrzem  W arszaw y  M akarczykiem . 
O statecznie w ygrał M akarczyk p rze­
w agą 1 punktu.

= = □ =

Do walki z „radjopaieczarstwem" 
siaje policja państwowa.

(Teklotiem od naszego korespondenta.)

Dwoje usypia czy-rabuiiów kolejowych 
dostało s ę w  ręce policji.

GRASOWALI ONI NA LINJI S T O Ł P C E  -  WARSZAWA.

Wilno. 30 grudnia (PAT.) Na szlaku 
kolejowym  Stołpce — B aranow icze — 
W arszaw a od dłuższego czasu graso­
w ała  banda usypiaczy, która grabiła 
podróżnych. W ładze ujęły dwnch 
członków  tej bandy w  chwili, gdy usi­
łowali oni okraść uśpionego papiero­
sem przem ysłow ca w racającego z Mo­
skw y do Białegostoku.

U sypiaczem  okazał się H enryk Kry-

licki ?. W arszaw y , zaś .ego to w a rz y sz ­
ką, która m iała polecenie zaw ierać zna­
jomości -z podróżnym i Zofja G ruszcw - 
ska rzekom o m ieszkanka Kćiowa.

Krylick' w  czasie aresztow ania za­
sypał policjantowi oczy żrącym  prosz­
kiem i w yskoczy ł na tor, lecz w padł 
w  głęboka zaspę śnieżną co uniemożli­
wiło mu ucieczkę. Pociąg zatrzym ano 
i zbiega ujęto.

Proboszcz pobity przez sekciarzy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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, Żołnierz"
W artykuliku, k tóry  niedawno o- 

N egł całą prasę endecka, a pod któ­
rym  jako podpis figuru.,e kryptonim  
, Żołnierz" w yczy tać  można takie oto 
cenne w yznanie:

„U w ;ększości społeczeństw a serca 
dla w ojska, za w yjątkiem  dni parad i 
szum nych uroczystości, niem a11.

Jest to zupełnie słuszne, jeśli cho­
dź o to „społeczeństw o", którego w y­
ra z ic ie la  Jest prasa endecka. Jak  da­
leko sięgają w pływ y moraine i um y­
słow e Stronnictw a N arodow ego i O- 
bozu W ielkiej Polski, tak da'eko pró- 
żnobyśm y szukali już nietylko ..ser­
ca", ale choćby najprostszego, choć­
by instynktem  sam ozachow aw czym  
dyktow anego zrozum ienia roli i zna­
czenia Armji.

Przeciw r e. w ystępują w tern ende- 
ckiem „społeczeństw ie" coraz groźniej 
sze ob.aw y jaskraw ej, ślepej, samo­
bójczej nienawiści do w szystkiego w 
Polsce, co nosi mundur, co jest woj- 
.kiem, policją, naw et —  strażą grani­
czną.

Z lakim to przekąsem  i ironią rachu- 
e endecja przy  każdej zmianie perso­

nalnej w  gabinecie m inistrów ilość 
putkow m ków  i generałów , k tó rzy  ob­
ieli stanow iska kierow nicze! Na 
szpaltach pism endeckich w y raz : „puł­
kow nik" nabrał znaczenia niemal... o- 
belżyw ego.

Endecy nie sa w tern zresztą odoso­
bnieni. Apofeozowame an i.u  zabor­
czych jest już dziś na szpaltach całej 
p rasy  opozycyjnej zjawisk em niemai 
„m odnem ". W szak ..Robotnik" pod­
niósł niedaw no Skałłona d , w ysokiej 
rangi „praw dziw ego dżentelm ena", — 
obecnie znowu naczelny organ ende­
cki „G azeta W arszaw ska" z zakrzep­
łych zakam arków  pamięci jakiegoś 
sk lero tyka w ygrzebuje anegdotę o 
Hti.oe, k tóra ma dowodzić, jak w y so ­
kiego w yobrażenia  o „honorze" oficer­
skim by ł ten najniebezpieczniejszy sa­
trapa. Jest to, naw iasem  mówiąc, ane­
gdota, której n jg d y  nikt nie spraw dził, 
'edna z tych, którem i znikczem niałe 
niew olnictw o „krzepiło sw e serca" w  
daw nym  zaborze rosyjskim , szukając 
dla sw ego upodlenia pociechy w tern, 
lacy to „szlachetni" byli ów cześni pa­
nowie i w ładcy.

O skarżenia, zaw arte  w  nterpelacji 
sejm owe, przeciw ko oficerom komen­
dy  tw ierdzy  brzeskiej, dały  obfity żer 
agitacji, szerzącej nienaw iść do w ła ­
sne1 armji.

G azety  endeckie zam feścdy odezw ę 
rzekom o jakichś „oficerów  służby 
czynnej", w zyw aiąca do bojKctu kole­
żeńskiego oficerów, wym iem onych w 
interpelacji i to zanim jeszcze zarzu­
ty zostały  rozpatrzone. G dy podano w 
w ątpliw ość, c zy  istotnie autorow ie tej 
elukubracji są oficerami służby czyn­
nej, prasa endecka ponowiła swój a- 
tak w  takiejże „enuncjacji", k tóra  ule­
gła konfiskacie.

Łatw o w yobrazić sobie, coby się 
sta ło  z redaktoram i pism enaeckich, 
gdyby podobne enuncjacje ukazały 
się na ich szpaltach za czasów  „dżen­
telm ena" Skałłona lub „rycerskiego" 
— Hurki.

Sam obójcza agitacja przeciw ko Ar­
mii Polskiej rozw ija się na szpaltach 
p rasy  „narodow ej" w tej samej chwih, 
gdy ca ły  szereg  „chorążych" publicy­
stycznych  tego obozu na szpaltach 
sw ych pism prorokuje, że w ojna grozi 
nam napew ro  i to... rychło.

Panow ie endecy „oburzają się“ P0, 
tern. że przez tych. którzy  poczuwaj?, 
się do odpowiedzialności za losy Pol­
ski, traktow ani są nie jak przeclw m cy 
polityczni, ale jak zdrajcy Państw a.

Asper.

Z okazii zmiany roku zasy fam Szan. 
T. O dborcom  jak najserdeczniejsze 

yczema.
Polecając się nadat łaskawym wzglę- 

lom, zostaję
z głębokim szacunkiem.

Ludwik Hoszowski
772n Lwów, ul. Akaciamicka 3.

w  m i n u s a
otrzym yw ała  w  w iekach średnich  
królew na, a na uczcie w eseln e]  

wybrani jedli drogi sm ak ołyk  — 
C U K I E R .

Dziś daźdy ma 

k s z u I ę, dla 

k a ż d e g o  do­

s t ę p n y  jest

C U K I E R !
"oditewowe potrzeby życiowe są udziałem wszyst- 
kicn. Jemy C U K I E R  czujemy się równi królom 

I dłużej żyjemy niż ongiś magnaci.

Odpowiedź senatora prof. di1. Alfreda
Chanowicza.

W ielce Szanowmi Koledzy!
Na list z arna 18 b. m., w ystusow a- 

ny m iędzy innymi do innie, a  doty­
czący  w iadom ości o obchodzeniu się 
z więźniam i w Brześciu, oznajmiam, 
że zaraz po w ytoczeniu w u!:er;je'acji 
sejm owej konkretnych oskarżeń zają­
łem stanow isko, iż spraw a w ym aga 
rychłego zbadania przez w łaściw e 
w ładze, w yśw ietlenia i uczynienia za- 
uuść spraw iedliw ości. W  tym  duchu 
zam ierzam  dalej działać w  charak te­

rze członka Senatu R zeczypospolitej i 
niczego nie zaniechać w  granicach 
mojej kompetencii, coby do pożądane­
go celu mogło doprow adzić. N atjim ast 
cp ietać się będę wszelkim  próbom  
przeniesienia sp raw y  Brześcia na plat­
formę gry  czysto  politycznej, jako u- 
trudniającym  tylko w ym iar spraw ie­
dliwości a dla interesów  P aństw a szko 
dhwym .

P roszę  przyjąć w yrazy  w ysokiego 
pow ażania Alfred Ohunowicz.

Artykuły o Marszałku Piłsudskim 
na szpaltach prasy portugalskiej.

(Telefonem od niszego korespondenta)

Warszawa. 30 grudnia IB-G.) P rasa  
lizbońska om awia żyw o i obszernie 
p rzyjazd m arsz. Piłsudskiego do For- 
tugalji. P o rtre ty  M arszalka i fotogra­
fie, p rzedstaw iające poszczególne mo­
m enty z podróży, dość w y czero u ace  
biografję, opisy przyjęcia M arszałka 
przez w ładze  i ludność w Portugalii, 
zapełniają szpalty  pism  różnych od­
cieni.

„Jornal de Noticias" pisze: P rzy b y ł 
do nas w  ‘odw iedziny najsław niejszy' 
obyw atel Polski, k tóry  ją wsKrzesil i 
ocali! przed najazdem  w rogów . Dzień- i

i 
lnik ten zaznacza, że m arsz. Piłsudski

w am i polskiem!: „Niech żyje M arsza­
łek!".

„O Secolo" w yraz iw sz3r naprzód 
swój podziw dla zew nętrznej aoarycji 
M arszalka i zaznaczyw szy, że fizjo- 
gnorma jego, przepom m ająca nieco 
Clem enceau, nie ma jednak w rzeczy­
w istości tej m arsow ej surowości, jaką 
nadają jej rozm aite portrety  i karyka­
tury , pisze: „Posiać to o m iędzynaro- 
dow em  znaczeniu ,^w spaniały  symbol 
narodu polskiego, wielki m aż stanu, 
staw ny żołnierz, znany dzisiaj w  ca­
łym  św iecie".

P rasa  portugalska w ż ic io ry sacn
zam ierza spędzić na M aderze cztery  1 M arszalka przypom ina, że ten wielki 
tygodnie, aby  odpocząć po trudach i w ódz narodu był jednocześnie najdziel-

i| niejszym  bojownikiem o ideały  ludu 
pracującego, że jest w spółtw órca poi-

p rac państw ow ych.

M arszałek Piłsudski będąc bardzo
zm ęczonym  po pięciodniowej podróży 
bez p rzerw y, me udzielał żadnych w y ­
w iadów  dziennikarzom . „Jornal de 
Noticias" wspom inając o tem dodaje: 
W iem y o tem, że m arsz. P .isudski jest 
człow iekiem  czynu nie słów . W stępny 
a rtykuł tego pisma zaczyna się sło-

skiej partji socjalistycznej i że za czy ­
ny rew olucyjne odcierpiał w iezienie i 
S y b !r.

„A Voz“ om aw iając podróż marsz, 
Piłsudskiego podkreśla, że M arszałek 
podróżow ał incognito, a w  paszp o rt e 
ma zaznaczone lako zaw ód: urzędnik 
państw ow y polski.

POGODA W ŚRODĘ.

W arszawa, 30 grudnia. (Tel. wi.) 
Komunikat Państw. Instytutu Meteor.
Pi zypuszczalny przebieg pogody w d. 
31 b. m .: P rzew ażnie  pochmurno, miej 
scam i upady. Na w schodzie mroźno, 
na zachodzie i południu dniem odwilż 
U m iarkow ane w ia try  z kierunków  po­
łudniow ych.

POŻAR W KSIĘGARNI MORDKOWI- 
CZA W WARSZAWIE.

W arszaw a. 30 grudnia (PAT.) W czo­
raj przed północą w  znanej księgarni 
M ordkowicza w ybuchł pożar opano­
w any w krótce przez straż  ogniowa. 
W ysokość stra t me została na razie 
ustaloną.

l ,. ...a. Jr t  . j

Jeono z kłams!w.
R ozpuszczona z kół opozycyjnych 

pogłoska o m em oriale p ro fesorrw  u- 
r.iw ersytetu krakow skiego do P re z y ­
denta R zeczypospolitej, pozostającym  
jakoby w zw iązku z kanipanją brze­
ską, jest — jak się okazuje — niezgo­
dna z praw dą.

Dem entując tę pogłoskę, „Czas" 
pisze:

„Poionja", organ posła Korfantego, 
donosi, iż rzekom o profesorow ie W y ­
działu p raw a U. J. mieli w ystosow ać 
do P rezyden ta  Mościckiego 'ist w 
spraw ie brzeskiej, który „dotyczy 
s trony  praw nej uwiezienia b. p o s i ó w " .  

List, w skazując na to. ze fakt pow yż­
szy  s ta ł w jaskraw ej sprzeczności z 
przepisam i praw nem i, podnosi jedno­
cześnie zgubne następstw a takiego 
postępow ania. Pod listem podpisać się 
mieli w szy scy  profesorow ie i docenci 
W ydziału p raw a U. J w  Krakowie.

Cała ta  w iadom ość jest tendencyj­
nym fałszem . Jak  się oowiem dow ia­
dujemy ze s tio n y  nale.życie poinfor­
mowanej, w y słan y  został do kance­
larii cywilnej P rezyden ta  m em oriał, 
podpisany przez grono profesorów  
W . p. U. J., ale m em oriał ten me do­
tyczy  ani spraw y „uwięzienia posłów " 
ani wogóle żadnej aktualnei sp raw y 
politycznej.

T reść m em oriału odnosi się do re­
formy konstytucji i w yraża  prośbę, 
aby Prezydent Państw a raczy ł użyć 
sw ego w pływ u w  kierunku siw orze- 
r ia  w  Polsce silnej w ładzy  naczelnej 
p rzy  rówmoczesnem zagw arantow aniu  
praw orządności. F ałszyw e p rzedsta ­
wienie tej spraw y przez „Polonię" na­
leży też sprostow ać i potępić, zw łasz­
cza że n em o rja ł miał charak ter po­
ufny.

B A G A T E L A  ^ r u f l n i a  1 0 3 0  r .
W SPSliM U  fIBC SYLWESTROWA

Sensacyjne ż>«e obrazy. Wsoamaie etekty.
VV'’worny program Sylwestrony. 

NiesDoazianKi. Upomirmi.
U w aga: Uprasza się o wczesne zamawia­

nie s ol ków i lóż 
Ju tro  czw artek  1 s ty rz n ia  1931 r.

WIELKI PROGOM N 0 W 0 R 0 C Z H Y
A tra.cyjne wystęoy pierwszorzędnych sił 
krajowych i zatran. z Brusses i Partr., Sio­
strami Margit. H. Masalską, E. Berm ont 

Berska na czele. 7790n 
Początek o godzinie 10 tej wieczorem.

FLCTA WŁOSKA POWIĘKSZA SIE.
Rzym. 30 grudnia. (PAT.) Z okazji 

spław u krążow nika ..G orycja" mini­
ster m arynarki Sirianni ośw iadczył, że 
w ciągu roku W łochy  w yprodukow a­
ły w stoczniach pracujących dla m ary 
narki wojennej 3 krążow niki po ;emno- 
śc' po lfi.OOO ton, 4 pojemności po 5000 
ton i duża ilość łodzi Dodwodnych i 
kontrtorpedow ców  o pojemności ogól­
nej 60.000 ton.

JAKIE WYNIKI DA KONFERENCJA 
OKRĄGŁEGO STOŁU.

Londyn. 30 giudnia. (ATE.) Komieren 
cja „okrągłego stołu" w znow iła sw e 
obrady po feriach św iątecznych Obra 
dy konferencji w ciągu najbliższego 
tygodnia będą m iały decydujące zna­
czenie, O ile sie nie uda w osta^niei 
chwili osiągnąć porozum ienia pom ię­
dzy Hindusami a M ahometanami w 
spraw ie m nie!szościowe.i. nie tfeleży 
oczekiw ać zadawa-lniającego wyniku 
konferencji przed połow ą stycznia

PREM.IER RUMUŃSKI W DRODZE 
DO FRANCJI.

B ukareszt. oO grudm a. (ATE.) P re- 
rrje r M ironescu w yjechał dziś do W ie 
dnia, skad udaje się do Genew y, a na­
stępnie do południow ej F rancji. gdzie 
ma się spotkać z po«łem rumuńskim 
vi Londynie Titulescu. który jest w y ­
suw any na stanow isko prem era  rządu 
koncentracyjnego, oraz p rzyw ódcą na 
rodowej partji chłopskiej b. prem ierem  
Maniu.
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Sylw estra 

•Jtru N iw y  Rok

a schód słońca 7'23 

Z.acnod 15 31

i f a i r  w ie l k i.
Środa 31 grudnia godz, 7 30: „Noc w 

S m  Sebastiano" operetka Be'v.?tzkvteo.
Czwartek 1 stycznia godz. 3 30: „Ry* 

cersAOŚć wieśniacza", opera Atascaąnjcgo 
i „Pajace". opera Leoncavalla, (Ceny zni 
żone-t

Czw artek 1 stycznia godz, 7.30: „Noc 
S an  Sebastiano", operetka benatzky*ego,

Piątek 2 stycznia godz. 7.30: „Noc w 
San Sebastiano", operetka B enaU kv'tŁo

Sobota 3 stycznia godz. 7 30: „Aida", 
opera Ve'di'ego.

Niedziela 4 stycznia godz. 3.30: „Jas I 
M ałgosia '. baśń-opera Humperdtacka. (Ce­
ny znaczcie zniżone.)

Niedziela 4 stycznia godz. 7,30* „Noc 
w  San Sebastiano", operetka Benatzky'e* 
go.

Poniedziałek 5 stycznia gods 3: ..Noc 
w San Sebastiano", operetka 3 en a tik y 'e - 
so.

TE4TR ROZMAITOŚCI ful. Kotowskiego)
Śroaa 31 g.udnia godz. 7.30: „Nowa 

tonowi małżeńska" komedia śhaw 'a.
Czwartek 1 stycznia godz. 3.30: do pcł.i 

.Szwejk'' w Inscenizacji L, Schillera. 
(Ceny zniżone.)

Czwartek l stycznia godz. 7 30: „Nowa 
umowa małżeńska", komedia Shaw a.

Piątek 2 stycznia, godz. 7-30: .Nowa 
omn« a małżeńska", komedi: Shaw a.

Sobota 3 stycznia godz. 7JO: „Nowa
umowa m iłżeńska". komedia Shaw‘a.

Niedtiela 4 stycznia godz 3.39 po poi.: 
„Szwejk", w inscenizacji L. Schillera. 
(Ceny zniżone.)

Niedzieia 4 stycznia godz. 7.30: „Nowa 
umowa małżeńska" komedia Sfraw‘9.

Poniedziałek 5 stycznia godz. 7.30: „No 
w a umowa małżeńska”, kom. B, Shaw a.

1 F 4 T R  MAŁY.
Środa 31 grudniu goaz. 7.30: „Skandal 

w Savov‘u‘ kom. Keletnana I Geyera.
Uzwa.rtek 1 stycznia gudz. 3.30 po poi.: 

„P ieiw szi pani Selby", komedia Ervine‘a, 
(Ceny zniżone-)

Czwartek 1 stycznia godz 7.30; „Skan­
dal w Savoy‘u‘‘. komedja Kelemana i
Geyera

Piątek 2 stycznia godz. 7 30: „Skandal 
w Savoy‘u“ kom. Kelemana I Geyera.

Sobota 3 stycznia godz. 7.30: „Perlumy 
mojej żony . komedja Lenza.

Niedziela 4 stycznia jodz. 3.30 po poi.: 
,.1'ieiwsza Pani selby". komedia Ervin‘a. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela 4 stycznia godz. 7 30: „Skan­
dal w Savoy'u‘‘. komedia Kelemana i
Uevera.

Joriedziatek 5 stycznia godz. 7.30:
„Skandal w Savoy‘u, komedia Kelemana 
1 Geyera.

K I \ < H h A T R ¥
„A Pt)L L O “ : 100 proc. film dźw ięko­

w o - śoiew ny John B arrym ore, jako 
„G enarł c ra c k " .

„C A ólN O ": „B uster Keaicra jako 
im presarjo".

CH IivlŁRA: „S targane struny".
„KOPERNIK": Jan Kiepura i B rygi­

da tteltn  (Neapol śpiew ające nnasio).
L E W : „Janko m uzykant" scen„rjusz 

Goetia, dźwiękowiec polsku Malicka, 
K rukowski, Conti. Dymsza.

„MARYSIEŃKA": Jan Kiepura i B ry 
gida Heim (Neapol śpiew ające miasto).

„PA ŁA CE": „Król jazzu", P aw eł 
• W hitem ann z Fenomen o rk iestrą  jaz­
zow ą.

RA J: W illy F ritsch  i Dita P arło  w
100 proc. dźw iękow cu „Melodja serc".

*
Z Itw a rz y s tw a  Przyjaciół Sztuk Pię­

knych we Lwowie (gmach Muzę.jrn Prze­
mysłowego. wejście od ul. D/ieduszyc- 
kich 1. 1). Od 1 stycznia lv31 w kięianie 
cd godz. 10— 15 popoł. otw arta ies: wy- 
siaw a iVi'ieńskiego Tow arzystwa Arty­
stów Plastyków oraz kolekcie prac Bart­
kowskiego Antoniego i Kuśmidrowicza 
Jana.

» □ =
— W  teatrze Wielkim dziś do raz 2-gł 

znakomita operetka Bęnatzkv‘?go „Noc 
w San Sebastiano", z przepychem właści­
wym tytko wielkim teatrom  zagranicznym 
wystawiona na naszej scenie. Publiczność 
premierowa olśniona bv!a barwnością de 
koracy' I bogactwem Kostiumów, wykona 
t.ych Widię projektów niewyczerpanego w 
pomysłach artysty-dekoratora. St. Jaroc­
kiego. I oklaskiwała goiąco wykonawców 
w isotach pp, FooUaóway Nochowicsó-

t On/ nHini>.MN , .  o rśu cii na .i g js jo -a rs tw e  „oma.ue jo. \ -v
mói p re ra g o ^ a t racionatną, oszczędna gS-saodarkę aomową, i tern samem 
podnieść do równowagi budżetowsi zniszczona katan izm am  J a 'onię, ż ny 
ministrów przechodzą w Tokio specjalny kurs organizacji gospodarstwa 
dom jwego, n tty lko  teoretycznie, ale i D rastyczn ie  Na zdjęciu o. lnoue, 
io n a  min. Skarbu, ks Watanabe. żona min. Sprawiedliwości, p, Aoe, żona 

mm. Spraw vVnjsk., d . Adachi, ż o n a  min. Sornw Wewnęlrznycn.

wny, Wiśniewskiego. Ruszkowskiego, Gru 
szczyńskiego. Szoslanda, Łowczvńskiego, 
Syroc: ewskiego i in. Należną dozę braw 
zbierał też dział baletowy układu M Siat 
kiewicza w interpretacji całego zespMu 
z Z. wrabowska na czele. Niezawodna ba 
tuta Z. Górzyńskiego dopełnia całości wy 
soce artystyrznej. „Noc w San Sębastla- 
ccT w obsadzie premierowej grana będzie 
obecnie ot/dziennie wieczorem, oprócz so 
boty. poświęconej .Nidzic" w fenomenal­
nej inscenizacji oDecrtej. — Jutrzejszą „no 
woroczmą" popołudnlowkę wypełnia prze­
piękne opeiry: Mascag.ilego „Rycerskość 
wieśniacza" i Leoncayałla „Pa:ace". któ­
rych wznowienie w sezonie bieżącym k iy  
tyka prasowa uznała za iedno z naiświet- 
fiejszych widowisk operowych W ..Ry­
cerskości" partję Santuzzy śpiewa p. Łow 
ozyńska. artystka scen zagranicznych Na 
przedstawienie to ceny biletów zniżone- 
Niedzielna popoł u dniówka przeznaczona 
została dla najmłodszych widzów którzy 
będą mieli okazję usłyszeć przemiłą baśń 
operową , Jaś i Małgosia" w doborowej 
obsadzie po cenach znacznie zniżonych.

— W teatize  Rozmaitości O iłm  zjadli­
wego a iednak wył w o n  ego dowcipu ko­
medja Shaw‘a „Nowa umowa m iłżeńska" 
grana będzie dziś i wszystkich następnych 
dni bieżącego tygodnia na przedstawie­
niach wieczornych. W sztuce tej każda 
posiać posiada wybornego interpretatora, 
to też oklaski zbierają porpwni pp. Zbi­
kowska, Kuncewiczowna, Dobizanssa. Bof) 
dańska, Borowska. Chmielewski C bo dec­
ki, Machulski, Strzelecki. Kondradt, Kier* 
czyńskl. Damięcki i Paiattskl. — Na jn fz e j 
:ze j popoltidnlówcfc święcić będzie wybór 
r.y „Szwejk" 69-ty spektakl w tym sezo­
nie. a następny raz ujrzymy go h it w nie 
dzielę po południu. Na oba ie przedstawia 
nia ceny biletów zniżone

— W teatrze Małym dzaś. jutro, w  pią­
tek i w niedzielę pełna humoru I przepy­
sznie grana komed:a Kek,mana i Geyera 
„Skandal w Savoy‘u", aa której publicz­
ność śmiele się do rozpuk' a brawa nie 
milkną niemal ani na chwilę. Prym  wiodą 
tu pp. M alarewicz, Bonaoka. M. Znicz, 
Brodniewicz, Dąbrowski. Przystawski. — 
W sobotę przepyszna farsa Le.rza „Perfu­
my mojei żony", w wykonaniu pp Gi Si­
wińskiej. Morskiej, Z. Bar wińskiei. M. Zni 
cza w rolach głównych. — Jutro po po­
łudniu po cenach zniżonych „Pierwsza 
pani Selby której atrakcje stanowi po­
stać tytuiowa w świetnej interpretacji p, 
'likow skiej. mającej za partnerów pp. 
Fucborównę, " 'ie rc irską , Strzclrckiega, 
Kierozyńskiego Palańskięjro i Stęnowskie 
g). W niedzielę po południu również 
„R e-w sza pani Selby" po cenach zniżo- 
rych.

— Na Sylw estra ł Nowy Rok w ybrała 
dyrekcja fea fo w  miejskich same perły 
repertuaru. W>ęc teatr Wieiki zamknie 
rok stairy a otworzy .towy wspaniałą ope­
retką Benatzky‘ego „Noc w San Seb;is*ia 
no" w wykonaniu wszystkich czołowych 
sił zespołu i w przepięknej oprawie deko- 
racyjno-kostjumowej St. Jarockiego. Po­
nadto po południu w czwartek mamy o- 
kazję usłyszenia po cenach zniżonych wy 
bornej opery Mascagniego „Rycerskość 
w4cśntscża“ i nieśmiertelnych „Pajaców" 
Lroticavalla. Teatr Rozm mośct na oba te  
w eczory  w ybrał kapitalna kom. Shaw‘a 
„Nowa umowa małżeńska", bawtaca 
rieporównanemi paradoksami i złośliwym 
di wcipem shawowskim; przeplecie zaś 
oba te przedstawienia bajeczny ..Szweik" 
szilierou ski w infpcpretacii M. Znic/a. za 
powiedziany na czwartkowy popołudmów- 
kę po cenach zniżonych -  W teatrze Ma 
lym bawić nas pędzie na zakończenie sta­
rego a otw aTcfe nowego roku arcywesoła 
komedia Kelemana i Geyera .Skandal w 
„Savoy'u“, o której powodzeniu zadecy­
dowała przedewszystkiem świetna gra ar­
tystów i doskonało inscpnizacia reżyser­
ska p. Krasnnwleckiego. Po południu w 
czwartek ujrzenr oo cenach zniżonych 
wzorowo skonstruowaną komedię Frvine‘a 
„Pierwsza pai.i Setay" z nieporównaną 
K. 2bśkowsg, w poS tytułowe!

— Znakomity tenor opery przechodzi 
do rcwjl. Jak się dowiadujemy, filar na­
szej opery Kazimierz Czarnecki przecho­
dzi do rewii i śpiewa piękne tango w Re- 
wji Sylwestrowej Artystów Teatrów mie. 
skich. Podczas tej szalonej nocy nastąpi 
przewartościowanie wartości. Filary cra- 
matu tańczą, gwiazdy opery graią skeiche, 
tancerki i tancerze przemówią. Znakomi­
ty Szwejk M. Znicz jeden z najlepszych 
w Polsce konieransietów ukaże v. cm sw e 
kabaretowe obhcze. Gościnnie wvstęiuu- 
jąca Jadw ga Htynipwicka (Danouta) fe­
nomenalna tancerka wystąpi z szeregiem 
fascynuiących poematów tanecznych. Nie­
ma! cały zespól z niezrównana Fontanó- 
wną, barw  ńska. ‘Węgrzynówna. Strozzi, 
Szlemińską Zyczkowską. Chmielewskim, 
Ruszkowskim Brodniewiczem na czele, 
ukaże się w arcywesolej rewii „Jakoś to 
lędizie". Bilety do godz. 4-teJ w kasie 
przedsprzedaży, od 6-tei w kasie teatru.

= □ =
— Przypominamy, że Korpus Oficerski 

40 p. p. urządza dnia 31. 12. 1930 r. o g. 
22-giej w swych salach reprezentacyjnych 
Reautę Sylwestrową". Postój dorożek za­
pewniony

— Wieczór automelorecytacyjny p. Ma­
rii Fedorowlczowej. znanej w etki-laure- 
atki. odbędzie się w czwartak dnia 8 sty­
cznia 1931 r. w sali Kasyna i Koła ht.-art. 
Pizy ul. Akademickiej. Pani Fedo-owiczo- 
wa, która cieszy się zaslużonem wteiKiem 
uznaniem w kraju i zagraciicą, będzie re­
cytow ała swe własne utwory Jo muzyk! 
kompozytorów polskich (Paderewski, Ró­
życki, Swierzyńskl, Szymanowski, Szo­
pen i i*  Akompanjament i współudział o- 
belmuje znany pianista dr. H. Guensberg. 
Koncert ten budzi wśród kulturalnych sfer 
naszego miasta wielkie zainteresowanie. 
Bilety do nabycia w sekretariacie Kasyna 
przy ul. Akademickiej.

— Związek Podoficerów Rezerw y R. P . 
w e Lwowie, zawiadamia, że  w dniu 21 
gtudrna 1930 r. odbyło się w lokalu w ła­
snym przy ulicy Kubkowej 12. walne ze­
branie cziotików Związku Pnuoiieerow 
R ezerw y, celem ukonstytuowania Koła 
Związku P. R. we Lwowie i dokonania 
w yborów zarządu. Zebranie zasz czy ciii 
awoią obecnością generał Popowicz Boi., 
d-ca OK. VI. radca Wagme" Irryenigm pa­
na Wojewody, proi. dr. Marczyński im. 
Związku Legionistów, pik. dvpi P y te l 
d-ca 26 pp , mjr. dypl. r rudzień z 26 pp„ 
mjr. Magiera oraz liczni przedstawiciele 
bratnich organizacyj i Związków. Po przy 
witaniu przedstawicieli władz woiskowych 
i. sdmlnistracyńtych oraz zagaieiiu zebra­
nia p-zez prezesa Cwi’ iara Karola, wy­
głosili przemówienia: gęti Popowicz d-ca 
OK. VI, radca Wagner, dr. (tarczyński, 
o rać  poszczególni członkowie Zarządu Okr 
OZPR. we Lwowie. Po przemówieniach 
dokonano wyboru Zairzadu Koła Komisji 
Rewizyjnej f Sadu koleżeńskiego w nastę­
pującym składzie: prezes: dr Zdzisław
Strońskl poseł na seim R. P. Członkowie 
zarządu: Hulski W ładysław. Wiśniewski 
Arnold Sylwasi, Biały Jrn, Kwiatkowski 
Bronisław. Jaworski Ludwik. Witpk Ta­
deusz; zastępcy: Ki cnamowski W łady­
sław. Korpak Piotr. Kozowskl F -anciszjk ; 
komika rewizyina: Kop3C7vński Zygrrtmt, 
Orłowski ludw ik. Pr ais M rrjan: sąd ko­
leżeński: Racin Zygmunt, Zurawi-acki Mi­
kołaj Prasrlowski Justyn — Jednocześnie 
zawiadamia się że sekretariat Kołn jest 
czyńmy codziennie od godziny 19—21. 
w rdedzielę i <wiefa od 11—13. '

— Nr. I. Ilustrowanego dwutvgounika 
„św iat Kobiecy" orzynosi nasteouiące ar­
tykuły: Jatrna Osińska: W łaściwe w y­
miary; Anais: Po męsku: Kazimiera A1- 
bertl: Kęs Harondy w Sofii — i wdorsz: 
W ahanie motyle; Stanisław Dzikowski: 
W śród literatury- wsnólczoonei: Helena
Fltachowska: MHość. nowelka: dr. Stefan 
l ‘bma: w świetnym artykule o oszer*.
dności — przemawia do nac?''oh sumień i 
serc i wyiąśnia c/<=m jest w żvciu jedno­
stek i narodu właściwie zrozum: ma i pra­
ktykow ana oszczędność. — Część praJc-

MIMOCHODFM.

Biedne man ak!.
Jak iś biedny maniak „z kól praw ni­

czych", „w rośnięty  naturaln’6 — w za­
chodnia cyw ilizację" przepow iedział 
sobie w czoraj na łam ach „Kuriera 
Lw ow skiego" nieomal w szystkie p ara­
grafy konstytucji m arcow ej, aby upew ­
nić się, co do wielkości kompetencji pa 
nów posłów . A wiec — poseł jest 
przedstaw icielem  całego narodu, może 
jako taki pociągać rzad i każdego mini­
s tra  do odpowiedzialności i to dw oja­
kiej. konstytucyjnej i parlam entatnej, 
m oże kontro low ać wszelką działalność 
rządu, może w ybierać i w yznaczać 
nadzw yczajne komisje, działa-ace jako 
sąd —  jednem słow em  wszystKO m o­
że; posiada nieograniczoną w ładzę, nis 
ograniczonego suw erena i nieograni­
czone nicz-em kom petencje.

I me może pomieścić się w  głow ie 
biednemu m anjakow i, jak można, bę­
dąc posłem odm ówić sob 'e  tych w szy ­
stkich upraw nień, aż do zdrady w ła­
snej O jczyzny i nietykalności włącznie. 
P ro testu je  wiec przeciw  sam ow olnem u 
ograniczaniu kom petencji p. posłów , 
rak dalece dla n!ego niezrozurm ałem u, 
że widzi w  tern tylko dow ód braku zna 
jomości konstytucji. Daje zaś dow ód 
a rcy o o cieszry  nieulecza mości manii 
posłow ladztw a i nasuw a refleksję czy 
— aby  — istotnie, gdy zachodzi kr- 
nieczność — un:eszkndliwienia tego ro­
dzaju m aniaków  — jedyna, m ogącą ich 
uleczyć teraoją —  nie jest terapia b rze­
sk a?

tyczna numęTU, tj. dz:ały gospodarstwa 
dcmowego i mody przedstawiają się nie­
zwykle korzystnie, czarujące zaś modele 
r.ie ustępują w niczem zagranicz lym a 
przewyższają wszystkie k'ajowe. 1'silna i 
konsekwentna praca nad rozwojem pisma 
Jest na każdym kroku widoczna. 7780

— Utworzenie działu przetworów mle­
czarskich prg.y Iwonsklel Giełdzie zbnżo- 
wej i towarowej. Z ’nicjaty\vv Z w iali ów 
mleczarskich i sfer I upieckich utwór rony 
zosta! na tutejsze! Giełdzie zbożowe! i to­
warowej dział przetworów mleczarskich. 
Zebrania giełdowe odbywać się będą w po 
ruedzialki i czwartki od godz. 19—29 w sa 
li Giełdy przy u l Akademickięi 17. Ml. bra 
ma, począwszy od 5 stycznia 1931. Komi­
tet oigamizacyjny opracowuje WirunKi o- 
brotów giełdowych masłem 1 mlekiem; 
nctowania cen masła i mleka zamieszcza­
ne będą w cedule giełdowe! z każdego 
wtorku I piątku.

— Nocne d.vżury aptek. Codziennie od 
niedzieli 28 bm. do soboty 3 stycznia mają 
noen> dyżui następujące apteki: 11. Ulą- 
dziiiskiego przy ul. Łyczakowskie' 57. M. 
Fttingera przy pl (joluchowskich 14. Sz 
Haya przy ul. Kazimierz.. O. Hellmanua 
przy ul Kopernika K Kajeianowtcza p-zy 
uL Słonecznej I. J. Kaniewskiego przv u l 
L. Sapiehy M. Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1. J, Kmkiewi- 
cza prz\ pl. Unii Brzeskiej 4. R. Kurzrocka 
przy ul. Krakowskiej 26. J. Kwartnera 
przy ul. ićamarstynowskiej 54. A Marko­
wicza przy ul. iłyblikiewicza bO. M. Ober 
lendeia przy uL Piekarskiej 25. J. Pilew­
skiego przy ui. Akademickiej 25. J Pme- 
lesa w Rynku 18. J. Boratyńskiego przy
pl. Bernardyńskim 1. B. Scheinbacha d i  zy
ul Gródeckiej 3U S. Sommersteina przy
ul Janowskiej 52. U. łeneckiego przy uC
Zielone! 33 L ćarzyckiego przy ul. 2ół- 
kiewskiei 71. !. Zerygiewtaza przy t,!. Ja ­
giellońskie! 12 K Zygmuntr vicza przy u1 
Gródeckie.' 84 J. Reissa w Zamarstynowie.

Stale dyżury nocne niaią apioki: M Ci- 
tingera pizy pl I iołucńowskich 14. Sz. 
Haya przy ul Każmierzowskiej K Kaie- 
tanowicza przy ul rdonfcznel I M Krzy 
żnąouskieizo iMikolascha) przy ul Koper­
nik! I. J. K w irtnera przy ul. Zama sty 
nowskie) 54. S. Sommersteina przy uL Ja- 
nowskiei 52.

— W  stanie zdrow ia prez B rzozow ­
skiego nastąpiło nieznaczne polepsze­
nie. G orączka nieco spadla, pacjent 
czuje się jednak znacznie osłabiony.

— Życzenia dla Rządu w dniu No-
. wegt? Roku w zastępstw ie nieobecne­

go w ojew ody przyjm ow ać będzie wri-
i cew ojew oda W acław  D rojanowski w 

sali p rzyjęć urzędu w ojew ódzkiego 
między godz. 12 a 13.

= □ =
— Z życia tow arzyskiego. Dnia 27 

grudnia odbył się w kościele parafial­
nym w Stanisław ow ie ślub znanego 
działacza na niwie spo ł-ak .id . Mr. E- 
rrila Szczurow skiego z panną Haliną
Szaudrowską
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—  Pogrzeb śp. prof. dr. Kazimieiza 
Sochaniewicza. Liczne grono kolegów, 
przyjaciół oraz przedstaw ić eli ^wiata 
naukowego odprow adziło wczoraj na 
miejsce w iecznego spoczynku zwłoki 
przedw cześnie zgasłego h is 'o tyka  proi. 
dr. Kazimierza Sochaniew.cza. W ycho 
wanek tut. U niw ersytetu b ra ł żywy 
udział w życiu naukoweni. Członek 
Polskiego Tow . naukowego i tow  h i­
storycznych śp. Zm arły na kazaern 
stanow isku pozostaw ił ślady swej o- 
wocnej działalności. O statnio był dy­
rektorem  archiw um  w To iiniu. skąd 
czynił zabiegi pow rotu do ukochanego 
przez niego Lw ow a, w k-órego chro­
nię w alczył. Starania jego zostały  u- 
wieuczone pom yślnym  SKuiktem — 
niestety uporczyw a choroba nerek nie 
pozwoliła mu już objąć stanow iska w 
gimn, VI. Zgasł w sile wieku 58 lat. Na 
cm entarzu Łyczakow skim  urosła no­
wa mogiła zroszuna łzami bólem zia- 
manej matki, sióstr brata, lodźmy i 
przyjaciół Zmarłego, a soołeczeństw u 
polskiemu ubyła jednostka, k tó ra wieie 
jeszcze mogła zdziałać dla dobta na­
uki. Cześć Jego pamięci!

— W ażne dla poborcw j ch. Magi­
stra t krók sto?, m iasta Lw ow a podaje 
do publicznej wiadomości n teresow a- 
nych. że spisy poborowych, urodzo­
nych w  r. 1910 bedą w yłożone do 
przejrzenia w ratuszu parter nr. dizw i 
26 od 2 do 15 stycznia 1951 r. w łącz­
nie w godzinach urzędow ych od 9—12. 
Każdy pominięty w sp;s,e lub niew ła­
ściwie w p 'sany  ma praw o żądać uzu­
pełnienia względnie sp rts to w an ia  
mylnego wpisu na podstaw ie posiada­
nych dokum entów osob:stvch.

- -  Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W niedziele 21 hm. przy 
tem peraturze najniższej —10‘5 i naj­
w yższej —4‘6 przy  opadzie 0 m/m zu­
żyto 20.851 m. sześć. wody. 22 b. m. 
p rzy  terno, najniższej —18 9 i najw yż­
szej —TA przy opadzie O tn/m 22.830 
m. sześę. 23 bm. przy temp. najniższej 
—7‘5 i najw yższej — 1 ‘0 przy opadzie 
0 ni/m 24.192 m. sześć. 24 bm. p izy  

, temp. najniższej _ 6 '3  i najw yższej 
—8 9  przy opadzie 0 m/m 23.019 m. 
sześć. 25 bm. przy temp. najniższej 
—7 2 i najw yższej —2*8 przy opadzie 
0 m/m 19.0S4 m. sześć. 26 bm. przy 
temp. najniższej —4‘0 i najw yższej 
— 1‘2 przy opadzie 1.7 m/m 19892 m. 
sześć. 27 bm. przy temp. najniższej 
—7‘1 i naiw yższej — 1 ‘3 przy  opadzie
0 m/m 20.828 m. sześć., a w niedziele 
28 bm. przy  temp. najniższej —12‘5 ł 
naiw yższej — 10‘6 przy opadzie l .r  
m m zużyto 19876 m. sześć. wody.

— Kolejowe Przysposobienie Woj­
skow e, Ognisko Lwów. Staraniem  
Kółka lit. art. Ko). P rzysp . W ojsk, we 
Lwowie zostały  odegrane w ulęknie 
odm w ionej sali głównej Portierki W ar 
sziatow ej tut. P. K. P  przy  Aleji M.
1 ocha w dniach 26 i 28 b. m. „Jaseł­
ka", obraz sceniczny w 5-cui odsło­
nach ks. J. T aranow icza. W  czasie 
P rzedstaw ienia chór i ork iestra  w łasna 
Kutka mandolinistów K P . W . pod ba­
tu tą a rt. p. St. Szym onow icza w yko­
nała szereg  kołend. Reżyseria obrazu 
pp Potere.ko i Panejko, pod kierowni 
ctw em  p Rytwińskiego. Piękne deko­
racje w ykonał bezpłatnie zakład art. 
ciek. M Szpetkow skiego. W saii. w y ­
pełnionej po brzegi, było wiele rodzin 
w yższych przedstaw icieli koleuuctwa, 
craz grona oficerskiego. Ze względu 
na liczną frekw encję oraz ogólne żą­
danie publiczności, obraz zostanie po­
w tórnie w ystaw iony w dniach 1, 4 c. 
stycznia o godz. 18-tej.

— S y lw ester Zespołu 1 eatzów Miej 
skich odbędzie się tylko w Teatrze 
W ielkim. W T eatrze Małym z przv- 
czyn natury  technicznej przedstaw ie­
nia sylw estrow ego nie będzie. Za bi­
lety  zakuoione do T eatru  Małego 
zw raca  pien.ądze kasa T eatru  V> iel» 
k.ego.

— Styczeń w teatrach miejskich obfi 
trw a ć  będzie w niezwykle ciekaw e 
prem jery. zarów no w dz>a’‘e opero­
wym. -ak i di am atycznym  Szereg ich 
o tw orzy  w tealrze  Wielkim nie grana 
ncgdzie dotąd w Polsce opera komi­
czna Józefa Verdiego „Fbistaff". Jasi 
to ostatnie, niejako przedśmiertne dzto
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60 chłopów sowieckich przedarło się 
na terytorium ł*o‘sVi.

Z W ilna donoszą:
Onegdaj w nocy na odcinku grani­

cznym  D ryssa i Dzisna po stronie so­
wieckiej trw ała  kilkugodzinna strzela­
nina, zaś nieco potem, na nasz teren 
przedarła  się w iększa giotnada ludzi, 
transportu jąca z sobą kilku rannych. 
W  chwili gdy zbiegowie nyii już na 
granicy, z lasu w ypadł konny oddział 
sowiecki, k tó ry  ostrzeliw ał uciekinie­
rów z lekkich karabinów  m aszyno­
w ych. P rzyby łym i okazali się wieznio 
w ie obozu koncentracyjnego, urządzo­

nego w m iejscowości Ośw ież, odległej 
o 100 kilom etrów od granicy, gdzie jak 
się okazuje, przebyw a onecnie prze­
szło tysiąc osob z pośród chłopów, któ 
rzy po w yzuciu ich z ziemi mieli być 
w ysłani na Syberię. Gdy internow ani 
o tern się dowiedzieli, postanowili u- 
ciekać do Polski lecz tylko 60-. z nich 
udało się przekroczyć granicę.

Zc słów  zbiegów w ynika, że partia 
ich liczyła przeszło 100 osób. lecz 
część bolszew icy pochwycili, kilku zaś 
zostało zabi‘ych podczas utarczki.

Zachwyty germanowa nsb Gdynia.
Znany ze sw ych sym natyj do Nie­

miec redaktor polityczny „Journal de 
G eneve“, W iliam M artin, DUDlikine w 
wielkim genewskim  m agazynie ihistio 
w'anym „L‘lllustre“ ooszerny artyku ł 
c  rozwoju i znaczeniu Gdyni. Artykuł 
urozm aicony jest sześciom a fotogra­
fiami, które przedstaw iają m. ai. trzy  
porów naw cze krajobrazy Gdyni z lat 
1925, 1928 i 1930.

Autor artyku łu  opisuje pow ody, któ­
re skłoniły rzad Dolski do rozpoczęcia 
oudow y w łasnego portu, przypom ina­
jąc strajk robotników  gdańskich w  o- 
kresie wojny polsko-rosyjskiej, oraz 
mne trudności, jakie czynił Poisce 
Gdańsk.

..Do tych pow odów  bezpośrednich — 
pusze p. M artin — dołączyc należy po- 

1 w oay  natu ry  bardziei politycznej.

ło tego wielkiego kom pozytora, które 
po raz pierw szy ujrzało św iatło  kin­
kietów w mediolańskiej „La S ca 'a“ w ! 
dniu 9 lutego 1893 r. Libretto „Fal- j 
staffa“, zaczerpnięte z szekspirow skich ; 
„W esołych  kum oszek z W indsoru", 
napisał Arrigo Boito. Na scenie lw ow ­
skiej „ Falstaff“ o trzym a jak najświe­
tniejsze w ykonanie; reżyseruje dyr. 
Zaleski, k tóry  zarazem  odtw arza po­
stać ty tu łow ą, dyryguje M. Zuna. Re­
sztę obsady tw orzą pp.: Sobolew ska, 
Kis-eiewska. W ęgrzynów na Kostmri- 
ska, W roński, Rnm anowsk,, St. Znicz, 
G ruszczyński i Łowczyński. — T eatr 
Rozm aitości jako pierw sza prem jerę 
v. nadchodzącym  roku zapow iada sen­
sacyjną sztukę rosyjskiego komediopi­
sarza  Aleksego Faiko „Człow  „k z te­
ką", której akcja toczy się w Rosji so­
wieckiej. Nowość tę ujrzym s z udzia­
łem znakom itego gościa Karo!a Adw«n 
tew icza, w  reżyserji J. Str-ichockiego, 
a na tle dekoracyjnem  W !. D aszew ­
skiego. — W reszd e  teatr Mały uczci 
pam 'ęć zm arłego niedawno św ietnego 
kom ediopisarza polskiego \ \  łodzimie- 
rza Perzyńskiego, w ystaw iając najcel­
niejszy jego utw ór ^L ekkom yślną s.c- 
s trę“, cieszący się od lat k.iku niesla- 
bnącem  powodzeniem na w szystkich 
scenach polskich. Reżyseria moczylyą 
% rękach  Fr. Frączkow skiego. — 
W szystk ie  wymienione u tw ory  ukażą 
się już w  pierw szych dniach stycznć..

— Komitet gwiazdkowy dla K. O. P. 
przy Iwowsklem Starostwie Grodz- 
h'em składa niniejszem serdeczne po­

d z ięk o w an ie  wszystkim  ofiarodaw ­
com, k io izy  przyszli kom itetowi z wy 
datniejszą pomocą, a w szczególności 
firmom: „Bagatela" (500 z l ). Ignacy 
Jaeger, Edward Zitnny. Lantner i Te- 
uenbaum , Bracia Zalescy, cukiernia 
Zaleski, „Galicja". Rauch, B randstaet­
ter, „H azet", „Tlen", fabryka ,Keras‘\ .  
Hoetlinger i Jakob Kolui. — Za Komi­
te t: Janina Galiasowa. przew ód liczą­
ca; Jan Starzecki, sekretarz.

— Roczne karty tramwajowe. D y­
rekcja Miejskich Zakładów E lektrycz­
nych zawiadam ia, że w szysikie roczne 
k a rty  wolnej jazdy opatrzone pieczą­
tką „1930“ ważne są do dnia 31 s ty ­
cznia 1931 r.

= [ D=
 Włamanie mieszkaniowe. Niezna­

ni złodzieje po otw arcm  drzw i dobra­
nym kluczem czy też w ytrychem  do­
stali Się w czoraj o godz. 19 do mie­
szkania Adolfa M ellera, p rzy ul. Ł i cza

kowskiej 165, gdzie skradł, biżuterię, 
futro, garderobę m ęską i bieliznę w ar­
tości 2450 zi.

— Jak  przeprowadził sprzedaż korni 
sow ą?  Jan Fedorow ’cz, zam ieszkały 
przy ul. Zyblikiew icza 45, wmiósł w czo 
raj w kom isariacie doniesienie przeciw  
zam ieszkałem u w W arszaw ie przy  ul. 
Złotej 32, E. W einstockowi, k tóry  przy 
w łaszczy ł sobie w iększą ilość naczyń 
srebrnych, otrzym anych ao kom isowej 
sprzedaży. W yrządził skutkiem tego 
szkodę w w ysokości 1300 zł.

— Długi korow ód złodziejski, koń­
cząc bieżący rok k rym ina^m , sunął w* 
dniu w czorajszym  poza czarną bram ę 
policyjną przy  ul. Jachow icza. O twie­
rał go B ernard Nusenbaum, bez zaję­
cia i m iejsca zam ieszkania, p rzy trzy ­
m any na gorącym  uczynku w łam ania 
do komórki Józefy Woj^artowicz. do- 
zorczvni realności przy ul. Rejtana 8. 
— Za nim Kroc zył ..patokow ;ec‘\  t. j. 
złodziej, k radnący  na ulicy z w ozów, 
G -zegorz Kotiuk, k tóry  przy trzym any  
został na kradzieży pakunku z wozu 
na szkodę M atyldy Baumwałd,. zam ie­
szkałej p rzy  ul. Żółkiewskiej 22. — A 
potem sunął długi szereg złodzieii: 
Jan H orodeczny, k tóry  skradł cz tery  
gęsi w Rynku. Jutjan Goroń, podejrza­
ny o w łam anie miesz-kaniowe, S tani­
sław  Felsztyński i Adolf Bania, podej­
rzani o kradzież m aszyny da pisania i 
kilkunastu innych z pod znaku łomu i 
w ytrycha.

— Brutalny mąż. Jan Drąg, 'am ie- 
sz sa ly  przy ul. Króla Leszczyńskiego 
33. pobił w czoraj sw ą żone Agnieszkę 
tak silnie w ałkiem  po głow ie, iż s tra ­
ciła przytom ność.

— Jazda „na gapę“. Za oszustw o 
przez przejazd po cugiem  bez biletu 
pociągnięty został do o d p o w ^ d z ia ln o  
ści Mojżesz Hellman. piekarz zamie­
szkały  w  Rzeszowie, p rzy  ul. Zam ­
k n ię c i 3.

— U m ysłow o chory um knął ze szpi­
tala. Michał Św ięty, rolnik, zam ieszka­
ły w Kościelnikach kolo Rudek dosta­
wi} w czoraj do szpitala powszechnego 
um ysłowo chorego Michała Kaczmar­
ka. story zbiegł z poczekalni szpitalnej 
w niewiadomym kierunku.

Pensjonat „ P o l o n i a
Batorego 34.

Pokoje i- całem utrzymaniem uadnit*
tygodn e i miesiące.

Stw arzając  w  t. z\v. „ku ry ta rzu“ wiel 
kie m iasto polskie i potężny port, r /ą d  
w arszaw sk i mógł mieć zam iar zam a­
nifestow ania publicznie polskiego cha­
rakteru tego kraju i uczynienia b ar­
dziej trudnym  pow rót tego kraju do 
Niemiec".

Autor w yraża  w zakończeniu swego 
artykułu  ooaw y, co do k ryzysu , jaki 
pow stać może nad B ałtykiem  z po­
wodu stw orzenia now ego portu, k tóry  
„być może sranie się pew nego dnia 
najpotężniejszym  na tent morzu ze 
u zględu na sw ą użyteczność".

W  ostatecznej konkluzji p. William 
Martin stw ierdza: ..Jeśli w szakże zda­
m y sobie s tra w ę  z doniosłości w y­
siłku i z m oralnego charakteru  celu 
tych w ysiłków , jakim jest wielkość 
polskie' ojczyzny, nie można oprzeć 
się uczuciu uwielbienia (adm iratim ) 
w obec dzieła, o którem  wielu Ind /i 
sądziło, iż je g o . realizacia przerośnie 
siły m łodego państw a. Polacy posta­
nowili udowodnić, że ich zdolności te- 
chmczne są znacznie wyż.sze od tych, 
jakie D rzypisyw ała im opinia publicz­
na. i dokonali tego w  zupełności".

Aresztowanie kohor- 
terów lalszywycn 

19-dolcrowek.
Onegdaj do jednego z kantorów  w y ­

miany w Kaliszu zgłosiło się dwoje 
m łodycn osób z prośbą, o w ym ianę 
trzech banknotów  10-cio dolarow ych 
H3 zT!Ve polskie. W ym ianę uskutecz­
niono. Gdy w ieczorem  przyby ł w łaści 
ci?l i spraw dził kasę, zauw ażył, ze 
trz y  banknoty dolarow e sa fałszyw e. 
U rżęćm k ośw iadczył, i i  w ciągu dnia 
żadnych dolarow ych transakcyj nie za 
w ierał z wyjątk-em  tej wym iany, p rzy  
czerń podał dokładny rysopis owei pa­
ry.

O Dowyższem powiadom iono poli­
cję, Następnego dnia do kom isariatu w 
Kaliszu nadeszła wiadnmo*ć o podob­
nej transakcji z O strow ia W kp. i Jaro - 
c na w  parę dni zaś później z Lodzi ł 
Bńi łegosioku.

W szczęto  poszukiwania fa łszerzy  do 
larów . Dwa 25 b. m. urzędnik, k tó ry  
w ym ienia! falsyfikaty, pow racał od ro 
dżiny do Kalisza. W poriąyu zauw ażył 
m ężczyznę i kobietę, k tórzy  dskonali 
w y n ra n y  dolarów  ' na stacji w ezw ał 
policjanta celem w ylegitym ow ania ich. 
Z atrzym ani opierali s;e okazaniu do­
w odów  tw ierdząc, że są cudzoziem ­
cam i i podróżują za paszportem  dyplo­
m atycznym .

Podejrzana parę 'p row adzono  do ko 
m isarjatu. P rzy  rewizji rzeczy pasa­
żerów  w podręcznej w alizce z nod- 
wóinem dnem zm .Lzinno 108 fałszy­
w ych banknoŁów 10-drnamwvch. oraz 
w ekszą sumę piew edzy polskich.

Aresztowani odmaw iają wszelkich 
zeznań.

1 issammm m
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Znowu s-rzały żoln er- 
sk e na wsse u 

ciiłopsiem.
Po w czorajszej wiaaornosci o trag i­

cznej zabaw ie w jednej ze wsi pod 
Low ic^rm , w której kapra! 18 p .p . za- 
sti zelił szerogow ca P 'e trzak a  z 10 o. 
p, za to. że na jego „rozkaz" nie prz - 
stał tańczyć z dziew czyną, — p tzy - 
chodzi dziś nowa nie mniej tragiczna 
w iadom ość z W ilna:

W czoraj nad ranem  \y Stołpcach 
podczas zabaw y w sai Ogniska kole­
jowego zos.ala  zastrzelona 18-lenńa 
Arina B irc tków na. Spraw cą zabó 'stw a 
był kapral żandarm erj, Zygmunt P iąt­
kow ski. Dochrvdzenie nie ujawniło, co 
by ło  p rzyczyną zabóistw a, albowiem 
P ątk o w sK ' odm ówił wszelkich zeznań.

Zachodizi jedynie przypuszczenie, że 
strzelił on da narzeczone; za odmowę 
tańczenia z nim.
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Kronika pcd Isi a.
BI/JEŻ4N Y . Aresztowanie oojowca 

UW U. 17 grudnia rb. zostai a resz to ­
wany P aw eł Melnyk, 29 lat, kandydat 
ca djaka z W ybudow a. M e!nyk bral 
udziai w zebraniach i konfere lejach 
bojówek UWO, które odbyw ały  Się 
na po ach m iędzy W ybuaow ein a Ge- 
mowem. Stw ierdzono również, że po­
dobne zebrania odbyw ały  się i w sto 
dole P io tra  M elnyka (aresztow anego 
mż dawniej), djaka w W yhudow ie. A- 
resztow any obecnie P aw eł Melnyk ze 
znał. że od w iosny 193u r. Pyl człon­
kiem U WO ,  a zwerDowany został do 
tej organizacji przez Iw ana Atainań- 
czuka z Gemowa.

TREM BOW LA. W pogoni za kuna­
mi Ropa zm arzł na śm ierć w śnieżnem 
polu. 18-letni junak S tanisław  Ropa i 
21-letni Jan Stasiński, onai z Roina- 
nówki, pow. Trem bow la, udali się 17 
gruunia 1980 o godz. 21 na pola gminy 
O strow czyk, odległe o 6 kim od Ro- 
m anówki, z zam iarem  łapania kun 
Podczas tej śm iałej nocnej w ędrów ki 
Ropa nagie zaniem ógł i w ycieńczony, 
położył się na śmegu i zasnął snem 
w iecznym  w skutek zam arznięcia. Na­
tom iast drugi tow arzysz  tragicznej wę 
drów ki — Stasiński — po całonocnem  
błakam u się w polu, p rzyby ł nazajutrz 
o godz. 8 rano do D aracnow a. Zroz­
paczony ojciec St, Ropy znalazł zw ło­
ki sw ego syna o godz. 12-iei 18 gru­
dnia 1930, iecz czynione wszelkie za­
biegi orzyw rócenia życia zm arznięte­
mu synowi spełzły na niczem. Tragi­
czny Koniec tej śmiałej pogoni za ku­
nami w yw ołał w strząsające w rażenie 
w  okolicznych gminach, a może będzie 
miał ten skutek, że już nikt więcej 
z m łodzieży wiejskiei nie pow tórzy 
podobnej wędrówki.

Drugi napad pod Podhaicami. Nieda 
wno donosiliśmy o napadzie rabunko­
wym na Sokołowskiego w okolicy Do 
browód. Spraw cy tego napadu wido­
cznie w dalszym  ciągu ukryw ają się 
w tej śamej okolicy, skoro 18 listopa­
da 1930 o godz. 24-tej na pow racają­
cego ze stacii gościńcem z M onaste- 
rzysk do Dobrowód zdemobilizowane 
go W ikiora ru tan k a . napadło 4-ch 0- 
sobników, z których jeden był uzbro­
jony w diugi karabin. Uzbrojony ra- 
buś zażądał w ydania pieniędzy, a gdy 
Futanka ośw iadczył, że w racając ze 
służby wojskowej gotówki nie posia­
da, w ów czas bandyci przeprow adzili 
szczegółow ą rewizję C harak terysty - 
cznem jest, że o rym napadz.e poszko 
dow any zawiadom ił P . P . P. w fiołho 
czach dopiero po upływ ie miesiąca.

Celny s trza ł gaiowego do Gila. Kłu­
sow nictw o jest plagą naszych lasów i 
zwnerzosianu. Jedynie tylko sumien­
ność i celność gajowych odstrasza klu 
sowników od tego procederu. W jenie 
W oiańskim, pow. Brody, 20 grudnia 
1930, gaiow y M ieczysław  Iraszyk zo­
stał przyw itany  przez kłusow nika Mi 
chała Gi'a chybionym  strzałem , na 
k tó ry  dzielny gajow y musiał odpowie 
ćzisć we własnei obronie i postrzelił 
G Ja w prawie ramię.

CZORTKOW . O kradzenie adw okata 
Birnbauma z garderoby i bielizny. 20 
grudnia 19.30 dokonano k ra d re ż y  z 
w łam aniem  w mieszkaniu adw okata 
Wilhelma Birnbautna w C /ortkuw ie. 
Skradziono garderobę i bieliznę w ar­
tości 5000 zł.; o kradzież posądzony 
jest znany policji w łam yw acz W indy 
sław  Wikiuk z Korolówki, pow. Bor- 
szczów . Dochodzenie w toku.

ZBARAŻ. P ożar na folwarku. W  ma 
latku 'Ierp iłów ka, w łasność Mozesa 
W eism ana 22 grudm a 1930 soa.ił się 
czw orak w art. 3000 zł., ubezpieczony 
w PZUW . w Tarnopolu na 4000 zł. Jak 
w ykazały  dochodzenia, poża: pow stał 
w skutek wadliwej budow y komina. 
W czasie pożaru została lekko popa­
rzona Anna Piesiak.

SKAL4T. Zebranie sjołiistyczno. W 
G rzym ałow ie pow . Skałat, 20 grudnia 
1930 odbyło się zebranie sjotiistyczne 
z udziałem 20u osób. Referat o 17 kon 
gresie sjonistycznym  wygłosił Chaim 
Lam  ze Lwowra pt. „Biała Księga" a 
..M izrachy" R eferent naw oływ ał ty -

j dów do emigracji do Paies vny i do 
składania ofiar na Fundusz „Kere.n Kai 

i m et“ W  konkluzji mówca zaznaczył.

że kongres rozstrzygnie k w e s tę  mar.- 
dątu palestyńskiego. M. G.

i f i r n  n nn i m i T  ni

Sudżet lotniczy Po s!;i w zestawieniu 
z  budżetami innych państw.

W  prelim inarzu budżetow ym  na rok 
1931/32 przew idziane zosiały na lotni­
ctw o wojskowe wydatki w wysokości 
około 49 miljonów złotych, na lotni­
ctw o cywilne około 13.170 tysięcy zło 
tych (w tem 5 mili. budf.et nadzw yczaj 
ny), razem  więc budżet lotniczy Pol­
ski w ynosić będzie około 62 milionów 
złotych. W  porównaniu z rokiem ubie 
głym  budżet lotniczy Polski zarówno 
cyw ilny, ifask i w ojskow y uległ zmniej 
szeniu.

N a'eży podkreślić, że w szystkie nie­
mal Daństwd zw iększaią oaiaturo stale 
swe w ydatki na lotnic;wo. 1 tak w 
S zw a:carji w ciągu dwóch lat budżet 
lotnictw a cyw ilnego w zrósł o 100 
proc., oistatni budżet niemiecki przew i­
duje w ydatki na lotnicr wo cywilne o 

i pół miliona złoiych w iększe, niż

w roku budżetow ym  poprzednim, bu­
dżet wioski o 22 proc. więcej, niż w  
roku ubiegłym, budżet lomiczy angiel­
ski w zrósł o 50 milionów złotych. Cze 
choslow acia o ilości m ieszkańców prze 
szło o połowę mniejszej niż Polska, 
w ydaie na lotnictwo cyw ilne zaledwie 
o 4 milj. zł mniej od nas. Francia po- 
s>ada;aca o 33 proc. tylko więcej ludno 
ści niż. Polska, w ydaje na lotnictwo 
cywilne 12 razy tyle. W łochy z lud­
nością w iększą o niecałe 10 miljonów,. 
w ydatkm ą praw ie 3 razy  więcej. An­
glia zaś 26 razy  w ięcei W  stosunku j 
do ilości mieszkańców, Polska w ydaje ; 
na lotnictwo przeszło 7 razy  mniej niż 
W łochy, 18 razy mniej n>ż Anglia, prze 
szło 2 razy  mniej niż Szw ajcaria, 15 
razy  m n b f niż Francja, oraz o 40 proc. 
mniei niż Czechosłow acja.

i-b ip Jn  sto i ca b iskupów  po m  rsk ich . Niedawno Kada Mni-mów uenwa- 
liła podnieść w ie' re ip l n w woj. pomorskiem do rzędu miast i obdarzyć 

ą samnrzą lem miejskim. Na zd cc u oałac bisku ń w Kel linie.

Olorzymie nadużycia w magistracie
warszawskim.

M agistrat w arszaw ski jest doskona­
leni polem działania dla rozm aitych 
aferzystów  i oszustów , którzy co pe­
wien czas robią doskonałe interesa na 
kasie miejskiej.

1 tak, w czoraj ujawniono, iż inka­
sent piekarni miejskiej, Goczarek, od 
dłuższego czasu popełniał liczne o- 
szustw a i sprzeniew ierzenia na szko­
dę tej instytucji. Goczarek zdefraudo- 
w ał gotów ką i czekami sumę 35.000 
złotych i znikł. Po W arszaw ie krążą 
jednak pogłoski, że suma sprzeniew ie­
rzona przez nieuczciwego inkasenta 
dosięgnie 70.000 zł.

Równocześnie ukończone zostały  
dochodzenia przeciw  urzędnikowi biu­
ra  praw nego m agistratu w arszaw skie 
go HFaremu Dąbrowskiemu, który,

jak już o tem pisaliśmy, po sprzenie­
wierzeniu zbiegł do Katowic, gdzie 
w  chwili aresztow ania  usiłow ał otruć 
się.

Okazuje się, że suma sprzeniew ie­
rzona przez Dąbrowskiego w ynosi nie 
2 000 zł., jak to m agistrat w arszaw ski 
w  oficjalnym komunikacie podał, ale
3 18.OOO zł.

Przebyw ający w  więzieniu przy ul. 
Dzielnej D ąbrowski zachowuje się cy ­
nicznie. Badającem u go funkcjona^u- 
szowi śledczemu, k tóry  w yraził wiel­
kie zdziwienie, jak można było wydać 
tak ogromną sumę, H ilary Dąbrowski 
odpowiedział:

— Nie zna pan kobiet? P an  nie wie, 
ile kosztują kobiety?

otwarciu wystawy polskiej 
w iuilerjacłi.

Paryż, w gruuniu 1930.

Ostatni tydzień był. rzecz prosta 
okresem  najgorętszej, nnish'owej p ra­
cy. Sal do u rząd zen ia ' Dyl-; wiele — 
ca ły  gmach muzeum Jeu de Paum e — 
pokaz stu lat pracy polskiej w  skali 
życia europejskiego. Koncepcja w y­
staw y  w ym agała odpowiednie; tormy 
plastycznej, którą należało rarokrouue 
zrmeniać w związku z nadsyłanym i 
w ykazam i eksponatów pochodzenia 
krajow ego. Prof. Jastrzębow ska który 
te formę plastyczna zrealizow ał w y­

wiązał się ze swojego zadania dosko­
nale. Pracuj,ac od wczesnego ranka do 
późnej nocy w gorączkow em  tempie, 
kom endeiow ał jednocześnie zespołem 
swoich artystycznych  i technicznych 
pomocników.

Nawiasem mówiąc, do roboty tej sta 
wiło się na ochotnika sporo plastyków  

1 tutejszej kolonji polskiej. Major Korze 
niowski — „w cyw ilu" m alarz z zami­
łowania — w ykahgrafow a? masę b ar­
dzo gustow nych nap 'sów ; p. K1uk.o w -  
k-i k tnrv  7. mam ra artylerii orzedzier-

tgnął się w niepospolitego rzeźbiarza, 
okazał się też i zao ln y m .. siolarzem ; 
kapitan Rupniew ski przypom niał sobie 
czasy w ystaw y poznańskie) 1 rozw ie­
szał obrazy w sali 1920-go roku; p. 
K urzątkowski przekształcał najordy­
narniejszą tekturę na prześiiczne or­
nam enty o m otyw ach heraldycznych: 
p. Jurgielewicz, stojąc na mebotycznie 
w ysokiej drabinie, m alował w itraże 
kompozycji prof, Jastrzębow skiego; c 
M rożewski. p. G rabow ski w espół 
prof. Jastrzębow ska majorowa Korze­
niowską, p. Kurmanową wieszali ob ra­
zy i tkaniny etc. etc. Nie licząc całej 
grom ady francuskich tapicerów , maia- 
rzy, cieśli, ślusarzy itd

To też w brew  wszeikim  p rz e w l^ '-  
waniom nałogow ych pesym istów , ' 0- 
tw arcie w y staw y  nastąpTo 22-go gru­
dnia. w dniu i o godzinie zgóry usta­
lonej. Jeszcze i pod innym wzg'ędem  
omylili się prorocy przez~ czarne szkła 
na św iat natrzacy  — inauguracja me- 
tylko odbyła się z w zorową punktual­
nością, ale i w ypadła w yjątkow o 
w ręcz rekordow o w spaniale. P rzyby  
łc około dwóch i pół tysiąca osób, na­
leżących do „Tout P aris"  d y p b m aty - 
C7nego, parlam entarnego, wojskowego, 
intelektualnego; staw iła się tłumn.e 
cała kolonia Dolska, od a ry sto k ra ty ­
cznej „śm ietanki" poczynając a na 
sferach robotniczych kończąc — sło­
wem, by ł to jeden ze świetniejszych 
„ew enem entów " paryskiego sezonu 
artystycznego.

A przecież nie jest to bynajmniej 
w ystaw a artystyczna, jak to słusznie 
' z naciskiem podkreślił w  suo jen  
przemówieniu inauguracyinem p. a mb u 
sador Chłapowski, zw raca ;ac uwagę 
na dokumentalno - historyczne w art 
ści tego pokazu. Obszernie wyłusz- 
czył założenie ideologiczne w ystaw y  
jej inicjator i tw órca p. An‘om Poto­
cki, zabierając głos w charakterze k o ­
m isarza rządow ego tej w ystaw y. W 
pięknej improwizacji dał orzejrzysiy  
skrót syn tetyczny  stuletnich dziejów 
walki „za w aszą i naszą wolność' 
rrzypom niał niespożyte zasiugi, poło- 
ż,one p rzsz  Polskę w 1830—31-yrn ro ­
ku oraz w  192Q-ym dla sp raw y poko 
ju powszechnego, przypom niał domo- 

łą rolę polskiej myśli natcnmonej v  
dziele tw orzenia się nowoczesnego hu­
manitaryzmu m iędzynarodow ego, przy 
pom rJał w ybitny udział P o ,cki w  ca 
łym  dzisiejszym  dorobku cyw iiizacy - 
riym. Zrozumiał myśl przew odnią p. 
Potockiego francuski minister sztuki p. 
Berthod, w odpowiedzi sw eiej bowiem 
-aznaczył iż dosyć już sięgania w bo­
lesna przeszłość i chętnie, w iaz z cala 
Francją patrzeć będzie w jasną i żywa  
przyszłość Polski. Z. KI.

Jax policja ma prze­
chowywać cioć.

Podczas inspekcji na terenach po­
szczególnych wrciew ództw , p. mini­
ster Spraw  W ew nętrznych zwrócił u 
wagę na nieodpowiednie tibkow anie 
w kom isariatach policji broni, zarów'- 
no w łasnei, jak i organizacyj przyspo­
sobienia w ojskow ego, oddaw anej przez, 
r ie  każdorazow o po ćw iczeniach ra  
przechowanie.

K arabiny, złożone w  pom ieszcze­
niach, do k tórych maią dostęp zała­
tw iający sw e sp raw y  interesanci, mo­
gą stać się łupem elem entu w ystępne­
go.

W  zw iązku z tem kom endant głów ­
ny P . P . po'ecil komendantom  woje­
wódzkim poddać rewizji dotychczaso­
w e przepisy miejscowe, orzyczem  
przypom niał daw ne sw e rozkazy w  tej 
m ierze.

NOWA USTAWA O EW IDENCJI
l u d n o ś c i .

Od nowego roku wchodzi w życie 
nowa usitawa o ewidencji ludności. W 
zw iązku z tem od 1 stycznia mają być 
w ycotane z użycia stare książki mel­
dunkowe, a na ich miejsce w prow adzo 
ne nowe- w edług typu ustalonego 
n rze r Z.wiazek m iast polskich,
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Z srebrneoo ekranu.
Apollo: „G eneral C rack".

Produkcja: W arner Bros, reżyser: 
Alan Croslan, w  głównej roli: John
B arrym ore, M anon Nixon i Shennan.

Film historyczno-aw anturniczy, tak 
zw anv „kostium ow y" Z praw dą histo 
ryczną postąpiono pezcerem oujahie: 
Austria w XVIII w . zdobyw a Kurlan­
dię, potem wspom aga Rosję, która 
znów... i t. d„ brednie iście am ery­
kańskie. Gdy się jednak film ten trak ­
tuje niezbyt serio, pozostaw  rom an­
tyczna aw antura, całkiem tnila, dzięki 
grze B arrym ore‘a i jego partnerów .

W ykonanie bez zarzutu, stroua 
dźw iękow a również.

Casino: „Im presarjo".
W ytw órnia M etro - G oldwyn - Ma­

yer, r tż y se r  Edw ard Sedgwick, w  gi. 
rolach: Buster Keaton, Anita Page i 
Robert M omgomery.

Na w yżynach artyzm u stojący ko­
mizm Buster Keatona doznał w  osta­
tnim filmie załam ania. Sięgnięcie tem a­
tow e do „w ęzła chaplinowskiego“ z 
jego pew ną modyfikacją zniszczyło po­
intę filmu. To, co w  zakończeniu „C yr- 
l-u“ było pow iew em  najczystszego li­
ryzmu, w  ..Życiu na bakier11 (tak brzmi 
podtytuł omawianego filmu!) prze­
kształcone nie robiło najmniejszego 
w rażenia, a naw et częściowo raziło.

Akcia łm presarja“ toczy sie w  'wy­
tw órni kinematograficznej. A wiec kino 
w kinie. W skutek tego przeładow ano 
obraz scenami o znaczeniu w tórnem . 
C ałość mało dowcipna, odznaczała się 
jednak starannem  wykonaniem . Dźwię 
ko.w ego dęb jat a1 Keatona nie można 
było ocenić, gdyż w ypow iedział zaie- 
av ie kilka zdań bwl.

Sp o rt.

Kasjyny co. . czytań a.
Pośród am erykańskich w ydaw ców  

istnieje obecnie tendencja unikow am a 
książek literami mikroskopijnej wie* 
kośęi. w skutek czego m użnaby obszei- 
11 j  kilkutornowe dzieła w ydaw ać w 
objętości malej broszury, D otyczyłoby 
to w pierw szym  rzędzie dziel facho­
wy ch, które rozchodzą się z natury  
rzeczy w małej ‘ilości egzem plarzy W 
związku z tem w ynaleziono uż w Ame 
ryce przyrządy powiększające, zapo- 
itiocą których niożnaoy ten Alrobtiy 
uiuk czytać. P ierw szy z mch to m a­
szynka wagi 120 gram ów , kształtu lor­
netką połączona ze szkłem pow iększa­
jącemu Zapoinocą tej m aszynki czytel­
nik może łatw o czytać kaitę . zaw ie­
ra. ącą 45 stron normalnego druku. Dru 
gi w ynalazek polega na fotografowaniu 
strom e mikroskopijnej książki, a nastę­
pnie w yśw ietlaniu zapom ocą aparatu 
projekcyjnego w dużetn powiększeniu 
na ścianie, tak, że na jednej drobnej 
taśmie m eżnaby umieścić całkowitą 
puw ieść.

+■ G est średniow iecznego nuw ory­
sza. Rzymski bankier F a’o:us Chigi, 
k tóry  żył w 16-ym wieku, lubił urzą­
dzać bogate uczty, o których przepy­
chu cały  Rzym długo potem opow ia­
dał Gdy podczas jednej z takich uczt 
zginęło 11 ciężkich srebrnych naczyń, 
pan domu zabronił służbie czymć do­
chodzenia, na aow ód zaś, że pogada 
dość srebra polecił, aby podczas na­
stępnego bankietu zbierane ze stołów 
Pf każdern daniu srebrne talerze i pół­
miski w rzucać do płynącego tuż pod 
Pałacem T y b ru. Ta oezgram czna roz­
rzutność w yw ołała  pośród gośe; naj­
w yższy  podziw, nikt się bowiem nie 
dom yślał, że chy try  bogacz kazał roz­
piąć przed ucztą na dnie Tybru gęste 
sieci, tak, że arn jedno z rzuconych do 
rzek’ naczyń nie zostało stracone. — 
u o s t bankiera podziwiano powszechnie 
jako dowód jego niezmiernego boga­
ctw a, praw da w yszła zaś dopiero po 
tego śm ierci na jaw .

SPORTY 7IMOWE.
HOKEJ.

W turnieju hoke;owym w Katowicach 
AEV. pokotu! SLnię 7:2 (3:0. 0:1. 4:1). 

W iedeńczycy wystąpili bez Goebla. mi- 
tr.oto bez trudu pokonali Czech iw. Łupem 
bam kow ytn podzielił się SeeL Lęderer, 
Kirsehb®rgj0r po dwie, oraz Dem-rer je­
dna, dla SI.ivii Tiaia jedna i samobójcza. 
Sędziował trener kanadyjski p. barloy.
_ IserJln, Sensacyjne wyniki przyniósł tur 

r.iei hokejow i rozegrany w Pajacu Lodo­
wym ..Poetzleinsdori“ (W iedeń): BSC.
4:3!! Gota—Brandenburg 6 :0. BSC—Gota 
61. Brandenburg—Poctzleinsdorf 3:1. oraz 
BSC— Gota 1:1 i Brandenburg—Poetzleins 
dou 2 :2.

Mistrzostwo W. B. DMł 1 stycznia 1931 
o „ viz. ' 2-tej w południe odbędzie się na 
„Gdańsku*1 (ul. Listopada 97. doiazd tram 
V. ajem rr . 4) mecz hokejowy o mistrz, 
kl. B. między Ukrainą a Lwowfanką.

ŁYŻWIARSTWO.
Pokazy łyżwiarskie w Krynicy. W Kry­

nicy w dniach od 1—3 stycznia odbędą 
się. międzynarodowe pokazy łyżwiarskie, 
w  których wezmą odział: Dara opawska
p ińsiw o Hoppe, cl w to pary węgierskie 
Organista—Szaliay i Rotter—Szal las, pa­
la  polska Bilorówno—Kowalski, dw ij wie 
dartld Burger i Lwdbeck. młody Węgier 
TerUk, opawlaiiio Pf»s»iiovs(kv i Iwasit- 
wicz. wicemistrz Polski. Wyżei wymienić 
u! zawodnicy wezmą udział w pokazach 
lyżwiaiskich dnia 8 i 9 stycznia we Lwo­
wie na torze LTL przy ul. Połczyńskiej. 
Eliźsze szczegóły podamy później.

BOKS.
Mecz boKserski BKS.—Makaoi iu:6.

W dniu 28 bm został rozegnny w W ar­
szawie towarzyski mecz bokserski po­
między BKS. u Mnkabi,' zakończany wyni­
kiem 10.-6 Wyniki \v posizczegiinycli wa­
gach osiągnięto następujące: w w adze
muszej Rochmr n (M) wygrywa na pkt. 
z Nebcięm (BKS), v  wadze koguciej Md- 
czko (BKS.) wygrj wa na pkt z Urkica i- 
czem (M). w  w?dze piórkowe) Boren- 
szteiu (M) w ygrywa na okt. z Micha,- 
skim (BKS). w wadze iekkie.i Anders (M) 
wygryw a na okt z Rrdwańskim (BKS), 
w wadze pól-średnicj Wóchniś iBKSJ wy 
grywa na pkt. z Birenzweiglem (M) w

(wadze śreuniej Wnazidlo CBKS) w ygry­
wa przez dyskwalifikację z \Vysackim 
! (M), w wadze pót-ciężkiei Wieczorek 

1 (BKS) wygrywa na pkt. z G irbarzem  (M), 
w wadze ciężkiej Wódka (BK3i wygryw a 
na pkt. z Finnem (M). Sędziował w lirgu 
p. Cedrowski.

KOMUNIKATY.
Począwszy od dnii 25 grudnia Lwow­

skie Towarzystwo Łyżwiarskie wprowa­
dziło na swoim torze p-zy ul. Pełczyń­
skiej 1. 53, orkiestrę woiskową, która kon 
ccrtn.ie jak w latach ubiegłych.

W W*HT*
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R A D J O .
Środa, 31 grudnia.

Lwów. (385) Audycje w łasne radjo. 
stacji lwowskiej. 16*45. Pogadanka 
speakerow ska p. Bohdana Sadow skie­
go. — 17'45. P ro iesor U niw ersytetu J. 
K. dr. K aźm ierz Ajdukiewis*. w ygłos' 
odczyt p.’ t. „W trzechsetlecie Keprte- 
ra“. O dczyt ten będzie transm itow any 
ńa w szystkie radjostac.ie poiskie —  O 
Sodz. 22*30. zbiorową aucNcję sylw e­
strow ą rozgłośni polskich, rozpoczn ę 
rozgłośnia lw ow ska mikrorew.ią W ikto­
ra Budzyńskiego p. t. ,.Śza. Lwów 
gra". — 11*58. Retransm isja sygnału 
czasu z obserw atorium  astronom iczne­
go w W arszaw ie, hejnału z w ieży Ma­
riackiej w  Krakowie. Odczytanie prp- 
grantu na dzień bieżący. — 12*10 — 
13*00. Koncert z p ły t gramofonowych. 
—■ 15*50. T ransm isja z W arszaw y. Ra- 
djokrom kę w ygłosi dr. Marian Stępow - 
ski. — 16*15. Transm isja z W arszaw y, 
P rogram  dla dzieci, — 16*45. Pogadan­
ka SDeakerowska p. Bohdana Sadcw  
skiego. — 17*05. P ły ty  gramofonowe, 
17*15. .,W  trzechsetlec e Keppiera" w y­
głosi d \  Kazimierz A jdukiew cz n ro ' 
Uniw. J. K. we Lwowie, T ransm isja t,a 
w szystk ie stacje Polskiego Radja. -  
17*45. Transm isja z W arszaw y. Kon­
ce rt o rk iestry  Polskiego Radia Dod dy r. 
Józefa Ozimińskiego. —  18*45. Rozmai­
tości. — 19*10. Transm isja z  W ar.sta- 
wy. Skrzynka pocztow a rolnicza — ko 
respondencie bieżąca omów i inż. W a­
cław  t arkow ski. Giełda rolnicza. — 
19*25. P ły ty  grainoronowe. — 19*35. 
Transm isja z W arszaw y P rasow y 
Dziennik Radiowy. — 19*55. P ły ta  g ra­
mofonowa. — 20*00 Transm isja z
W arszaw y. Odczyt. 20*15. Transm isja ? 
W arszaw y. Felieton m uzyczny. — 
20*30. Transm isja z Katowic. Kon cer: 
w ieczorny. — 22*00. 1'tansmis.ia z W'ar 
szaw y. Juljusz Kaden - Bandrowsici 
wygł. feljeton p t. „W  noc sy iw estro  
w ą“. — 22*15 Transm isja z W arszaw y. 
Komunikaty. _  22*30 — 1‘45 Zbiorowa 
audycja S y iw estrov ’a 6 rozgłośni pol-

R czkeszn cimy. Wszedzie, gdzie można 
byio wyzyskać trochę miejsca na ślizgawki, 
gromady dzieo młodzieży i dorosłych uży­
wam przyiemncści .ósem i o w an n ” i „ho­
lendrowania". Zdm ee: ślizgawka w ogro­

dzie i-askim W Warszawie.

t skich. 2T30. Transmisja ze Lw ow a. 
„Sza! L w ów  g ra !“ m ikrorew ja W ikto­
ra Budzyńskiego (w 30 mm. .1 kiiku 
sek.): 1) „W staw ione studjo“» 2) „Sza! 

< Lw ów  gra.!“, 3) „Kto nas słucha ? “ , 4) 
„W różby Sylw estrow e", 5> „M krofott 
na lw ow ski ton**, 6) „Znak zap y tan ii" , 
7) „Życzenia i pożyczenia now o'o:.z- 
ne‘‘, 8) „Jakoś to be!‘ W ykonaw cy: 
w łasn y  zespół W . Budzyńskiego 1 ork. 
pod dyr. p. T . Seredyńskiego. — 23 00. 
T ransm isja z Poznania  23*30. T ran s­
misja z Krakowa. — ? ł‘00. Transm isja 

| z W arszaw y. Przem ówienie naczelne­
go dyrek tora  P. R. p. Z. Chamca. — 

1 0*05. Przem ów ienia dyrckcyj lokalnych 
na w szystkich rozgłośniach, (W arsza­
w a  nada utw ór m uzyczny lub literac­
ki).   0*10 Transrm sja z W arszaw y.
Audycja Sylw estrow a. — 045. T ran s­
misja z W ilna. — 1*15 Transm isja z 
Katowic. — Poczem  ew entualne re trans 
misje ze stacyj zagranicznych.

Warszawa. (1411) — 12*10, ló ‘45,
19‘25, 19*55. M uzyka z płyt gramofo­
nowych — 16*15. Program  dla dzieci. 
— 17*45. Koncert o rk iestry  Polskiego 
Radja. — 20*00. Odczyt. -  22*00. „W  
wieczór S ylw estrow y" wygł. J. Kaden- 
Bandrowski. — 22*30 — 1*45. Zbiorowa 
audycja Sylw estrow a sześciu rozgłośni 
polskich. — 22*30 — 23‘5S. Transm isja 
ze Lwowa, Poznania, Krakowa. — 24‘00 
Przem ów ienie naczelnego dyrektora 
Polskiego Radja Z. Chamca —  0*05. 
Przem ów ienia dyrekcyj lokalnych na 
w szystkich rozgłośniach — W arszaw a 
nada ut wór  m uzyczny lub literacki. — 
0*10. W arszaw a — audycja Sylw estro­
wa. — 0*45. Transm isja z Wilna ! Kato­
wic. — Kraków. (312) Audycja zbioro­
wa. — Poznań. (334) — 19*00. Rndjo- 
gaw ęda żołnierska. — 20*30. Koncert 
muzyki lełjkiej. — Katowice. '408) —  
20*30. Koncert w ieczorny. — Wilno. 
(36g) _  20*00. „Ciotka Albinowa rnó- 
wi". — Fern. (403) —  21*30- „Zwie­
rzę" sketch Auera — Paryż. (1724) — 
22*30. ,.Cyrulik sewilski" opera Rossi­
niego. — Londvn. (2o i) —  16*30. Kon­

cert sym foniczny. — Berlin. (418) — 
21*10. Koncert symfoniczny. — 23*00. 
„Schwam m  driiber* rew 'a Syiw estro- 

| wa. — Lipsk (253) _  !9‘(Ju „Jedna 
noc w W enecji" opceiK a Jana Straus­
sa. — 22*30. Koncert symfoniczny —

C zw artek , i stycznia.
Audycje własne rozgłośni lwowskiej.

16.55 Audycja speakerow ska w czasie 
której przedstaw i się radiosłuchaczom  
now a sneaKerka rozgłośni iwowskiej 
p. Celina NahliKówna. — 17.40 Szereg 
kolend polskich w ykonają a r ty ś c  ope­
ry : pp. Romuald Cyganik, Siam sław  
Tarnaw ski, Kazimierz O s.row ski i Teo 
dor Kramus. W  części drugiej koncer­
tu p. la tłe u sz  Seredyńsk* w ykona na 
fortepianie szereg lekkich utw orów , 
osnutych s na m otyw ach tanecznj ch. 
zaś p. Bocianowski odegra kijka iftw o- 
rów na banju

Lw ów  (385). 10.15 Transm isja nabo- 
żeiis.w a z W arszaw y. 11.58 Transm i­
sja sygnału czasu z O bserw atorom  
astronom icznego w W arszaw ie, hejna­
łu z W ieży M arjackiej w Krakowie. 
Odczytanie program u na dzień b ie ią- 

1 cy . 12.40—14.00 T ransm isja z W arsza­
wy. Poranek  z FilhaTnony w arsz. W y 
konaw cy: O rkiestra  filharmoniczna
pvd dyr. Jozefa Ozimińskiego i soliści. 
W program ie utw ory J a ra  Straussa 
(syna). 14.30 T ransm isja z W arszaw y. 
O dczyt rolniczy. 1450 Transm isja .mm 
zyki z W arszaw y. 15.1X) Transm isja 
odczytu rolniczego z W arszaw y . 15.20 
Transm isja muzyki z W arszaw y  15.40 
Transm isja z W arszaw y, P ro zram  dla 
dzieci 16.10 P ły ty  gram oionowe. 16.40 
T ransm isja z W arszaw y. Pogadanka.
16.55 Audycąa speakerow ska p. Celiny 
Nahlikównej. 17.25 Transm isja z War­
szaw y. Felie+on p. t. „Pierwszy Sylw e  
ste r w Legionach", w ygłosi ppłk. W ie- 
niaw a-D ługoszow ski. 17.40 Kolendy 
polskie w  wykonaniu kw arte tu  solowe  
go. W y k o n aw cy : pp. Romuald Cyga­
nik, S tanisław  T arnaw ski, Kazinuerz 
O strow ski i Teodo- Kiramus, Akompar 
njuie p. T. Serzdyński. Następnie urwo 
ry  lekkie osnute na motywach tanecz­
nych. w ykona na fortepianie p. T. Se- 
redyński. K oncen na banjo w  ■wyko- 
naniu p. D odanowskiego (przy forte­
pianie p. T . Se^edyński). 19.00 Rozma­
itości. 19.30 Transm isja z W arszawy. 
Audycja pośw ięcona twórczości J. Sza 
rriawskiego (z powodu odznaczenia 
państw ow ą nagroda litc a c k a ) . 2050 
Transm isja z W arszaw y Muzyka lek 
ka 21.10 Transm isja z W arszawy. 
Kwadrans literacki. 21.25 Dalszj' ciąg 
muzyki lekkiej z W arszaw y, 22.00 
Transm isia z W arszaw y . M agdalena 
Sam ozw aniec w ygłosi M jeton  p-1. 
„Na Nowy Rok". 22.15 T ransm isia z 
W arszaw y. Arie i pieśni w  w ykonaniu 
Ignacego D ygasa (tenor). 22.35 P ły ty  
gram oionow e. 22.50—23.00 Transm isia 
kom unikatów z W arszaw y . 2300—
24.00 Transm isia m uzyki tanecznej z 
W arszaw y.

W arszaw a (1411). 1215 P oranek  mu 
sy czn y  z Filharmonii. 1450, 1450, 
15.20 M uzyka. 16.10. 16.55 M uzyka z 
p ły t gramofonowych. 19.30 Audycja 
poświęcona tw órczości J. Szaniaw ­
skiego. 20.30 M uzyka lekka. 21.10 „No­
w y rok bieży", w ygłosi K. M akuszyń­
ski. 2155 D alszy ciąg koncertu. 22.00 
M agdalena Sam ozw aniec w ygłosi fel­
ieton: „Na naw y  rok“ 22.15 Recital 
I. Dygasa. 23.00 Muzyka taueo-na z 
„Gastronom ii". .— Kraków (312). P ro ­
gram  w arszaw skL  Poznań (331). 10,15 
Nabożer stwo z katedry  poznańskiej. 
23.30 Recital skrzypcow y I Dubiskiej
23.00 M uzyka *aneczna z „W ielkopolan 
ki" Katowice (40S). 10.15 Nabożeństwo 
z kościoła w  W ielkich P iekarach, — 
W ilno (368). 14.00 „Jeziora W deńszczy 
zoy , w ygł prof, A. W isłocki. — Me-
d.io»an (501), 21.40 Koncert symfonicz­
ny — B ukareszt (394), 20 45 Koncert 
sym foniczny. — P a ry ż  (1724). 21.00 
„M artine", komedia B ernarda. — W it 
d a j  (516). 11.05 Koncert symfoniczny. 
16.,30 Koncert u tw orów  S traussów  — 
Monachium (532). 18.05 „Walkirja**. 
opera W agnera. -_ Langenherg (472).
19.15 „Cyrulik z Bagdadu" .opera Cor 
nebusa. — Berlin (418). 20.00 Otello", 
O ptra Verdi‘ego. — Frankfurt (389).
20.15 „U p ro w ad zen i z Seraiu". opera 
M ozarta. — Kopenhaga (281), 20.00 
.C arm en* , opera Bizeta.
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Obecna sytuacja gospodarcza.
Insty tut badania konjunktur gospo­

darczych i cen w  następujący sposób 
charak teryzuje  obecną sytuację go­

spodarczą:
P rzew idyw ane na miesiące zimowe 

zmniejszenie rozm iarów  w ytw órczo­
ści przem ysłow ej rozpoczęło się już 
w  fe t opadzie b r. O bliczany z w yeli­
m inowaniem sezonow ości w skaźnik  
pmdukoji spadł ze 1007 w  padziedni- 
ku do 105‘9 w  listopadzie W  grudniu 
nastąpiła dalsza reduscja w y tw arza ­
nia, na co w skazuje pew ien pomad.se- 
zomowy w zrost l r a b y  bezrobotnych. 
Zmniejszenie zatrudnienia nastąpiło 
w e  w szystk ich  gałęziach, 'zw iązanych  
z ruchem  budow lanym , oraz w  prze­
m yśle w łókienniczym . W  innych gałę 
złach produkcja utrzym uje się naogół 
na dotychczasow ym  poziomie.

Silny spadek produkcji dóbr w y tw ór 
ozych (ze 114*2 w e  w rześniu do 1127 
w październiku i do 107‘9 w  listopa­
dzie) p rzy  rów noczesnym  silnym spad 
ku przew ozów  kolejow ych tych^ dóbr 
(ze 102*0 w e w rześniu do 90*9 w  pa- 
/dz.ermiKu i do 77*5 w  listopadzie) tłu­
m aczy się głów nie zaburzeniam i w  
obrocie pieniężnym  i kredytow ym , ja 
k ię w ystąp iły  w e  w rześniu  i w  paź­
dzierniku. Spadek ten był dotychczas 
pod trzym yw any  przez w ypłacane sto 
sunkowo w  bardzo w ysokich rozmia­
rach k red y ty  budow lane Banku Gosp. 
Krak K redyty  te os'ągnęły w  sierpniu 
i w e w rześniu nigdy przed  t.fni nie spo 
tykaną rekordow ą w ysokość (20,8 i 
13,3 mi; zł.), b y ły  u trzym ane na w y ­
sokim poziomie (15,0 milj. zł.) rów nież 
i w październiku. Skoro jednak sum a 
w ypłaconych k redy tów  tego rodzaju 
spadła, w listopadzie do 7,3 milj. zł., 
stan zatrudnienia w  budow nictw ie ' i 
w gałęziach z niem zw iązanych uległ 
również redukcji 

Redukcja stanu zatrudnienia w prze 
myślę w łókienniczym  która się rozpo­
częła z końcem  października, okazała 
sie konieczna z powodu niedostatecz­
nego zbytu tkanin w  sezonie jesien­
nym, znacznie niższego od p rzew idy­
w anych obrotów . Zarów no przem ysł 
jak i handel w łókienniczy liczyły  na 
dalszy w zrost obrotów  w sezome je­
siennym ; w  zw iązku z tern rozm iary 
produkcji tkanin b y ły  stopniowo zw ię­
kszane, poczynając od lipca. Zam iast 
jednak spodziew anego zw iększenia 
obrotów  nastąpiło ich zmniejszenie, 
k tóre poza pew nenr przesunięciam i w  
norm alnej sezonow ości ob lo tów  pozo­
staw ało  we w rześniu i w  październiku 
w  zw iązku z zaburzeniam i w  obrocie 
pieniężnym , później zaś b y ło  w yni­
kiem pow strzym yw ania się ludności 
m iast od dokonyw ania zakupów  z po­
w odu ogólnego skurczenia się obrotów  
i w zrostu  bezrobocia, oraz zm niejsze­
nia się siły  nabyw czej ludności rolni­
czej. w yw ołanego dalszym  spadkiem 
cen zbóż, a przcdew szystk iem  pogor- ■ 
szeniem  się w arim ków  i możliwości 
zbytu artykułów  produkcji hodow la­

nej. N iedostateczne zapasy tkanin wio 
sennych i letnich na składach stw arza  
ją jednak możliwości rozszerzenia pi’o 
dukcii na nadchodzący sezon w iosen­

n y .  Położenie rolnictw a doznało dal­
szego zaostrzenia. Przesilenie na ryn­
kach z\\ ierzęcyeh. a zw łaszcza trzody  
chlewnej dotyka p w e d y w sz y s tk ie m  
głównego źródła przychodów  drobne­
go ro ltńrtw a. które, jak dotąd, dzięki 
elastyczności potrzeb w  gospodarce 
częściowo nełuralnej, opierało się sto 
sunkowo skuteczniej od gospodarstw  
folwarcz.i^ eh kryzysow i zbożowemu. 
Należy przypuszczać.' że udział rolni­
ków w obrocie gospodarczym  kraju 
został zredukow any na czas dłuższy. 
P o g o rszen i ;  się koniunktury w  rolni­
ctwie pociągnęło za sobą zw iększenie 
si? tru d u aśd  finansowych rolników, a 
w konsekw ucji w z ro s t  pro testów  w e 
k- ' r'\vych. We y  tókienniotwie, mimo 
znacznych trudności zbytu  można mó­

wić co najw yżej o zatrzym aniu się do­
tychczasow ej silnej popraw y w ypłacał 
nośoi. W kłady \y bankach w arszaw ­
skich i poznańskich w ykazały  w listo- 

.padzie dalszy spadek, zw iązany głó­
wnie z trudnościam i finansowemi rolni 
kaw ; by ł on w  listopadzie jednak 
m niejszy, niż w październiku, W  ban­
kach śląskich, łódzkich, krakow skich i 
lw ow skich zauw ażono dalszy  w zrost 
w kładów  nieco silniejszy w  listopadzie 
niż w  październiku. W yjątkow o silny 
w zro st w kładów  nastąpił w  kasach 
oszczędności. W zrost ten nastąpił czę­
ściowo w obec pow rotu w kładów , w y­

cofanych w poprzednich miesiącach. 
Pom im o ustania tezauryzacji walu': ob 
cych, na co wskazuje spadem kursu 
banknotów  dolarowy ch poniżej kursu 
dew izy dolarowej, rezerw y  kruszco­
we - w alutow e Banku Polskiego w y- 
kazały dalszy spadek, k tó ry  tłum aczy 

I się spłacaniem  długów państw ow ych 
j i bankow ych, częściow o w  zw iązku z 

nadejściem  term inów  płatności, czę­
ściow o zaś w zw iązku ze ściąganiem  

! należności przez Banki Francuskie, 
w yw olanem  przejciowem i trudnościa­
mi na tam tejszym  rynku pieniężnym.

Możliwość porozumienia węglowego 
między Polskę, Anglia i Niemcami.

WYWIAD U IfŻ . ALFREDA FALTERA.

P rezes  inż. A. Falter. gen. uyr. 
koncernu w ęglow ego „Robur", u- 
dzielił p tzedstaw icielow i Agencji 
„Iskra** następujących im orm acyj 
o przebiegu obrad odbytej nieda 
wno w  Londynie konferencji m,ę- 
dzy przedstaw icielam i rządów  poi 
skiego i angielskiego:

— P rzed  około trzem a tygodniami 
zaproszony zostałem  przez R zad pol­
ski do w zięcia udziału w  charakterze 
rzeczoznaw cy w  konferencji w  sp ra­
wie uregulow ania czasu pracy w gór­
nictw ie w ęglowem . R okow ania m iały 
toczyć się między przedstaw icielam i 
polskiego i angielskiego rządu. P rze ­
w idziana b y ła  rów nież w ym iana zdań 
na tem at gospodarczego porozumienia 
w ęglow ego. D elegacją angielsKą kie­
row ał min. Shinwefl; ze strony  pol­
skiej rokow ania prow adzone b y ły  
p rzez dyr. dep. górnictw a p. inż. C y- 
pulskiego i przez głów nego inspektora 
p racy  p. inż. Klotta. Ja  byłem  obecny 
przy  w szystkich obradach, jednak bez 
pośrednio na tok rokow ań nie w pły­
w ałem . Nie czuję sie w iec upraw niony 
do daw ania jakichkolwiek inform acyj 
o w yniku tych rokow ań, mogę jednak 
powiedzieć, że przedstaw iciele polscy 
pragnęli szczerze dojść do porozum ie­
n ia  z rządem  angielskim, naturalnie 
bez zbytniego obciążania polskiego 
górnictw a. Już na początku rokow ań 
polska strona dała p. min. Shinwell‘o- 
w i do zrozumienia, że górnictw o pol­
skie nie zdoła unieść dalszego obcią­
żenia, dopóki nie nastąpi m iędzynaro­
dow e porozumienie na podstawie gos­
podarczej. Zdaniem polskich p rzedsta­
wicieli by łoby  rzeczą celową przepro­
w adzić najpierw  rokow ania w  spraw ie 
takiego porozumienia.

W  toku rokow ań strona eolska do­
w iedziała się od przemysłów ców an­
gielskich bardzo interesującego faktu, 
że podpisany z początkiem br. p ro to ­
kół ram ow y m iędzy angie!skiem „Za­
głębiem Pięciu Hrabstw** a polskim 
przem ysłem  w ęglow ym  posiada obe­
cnie o wiele w ięcej zwolenników  mż 
przedtem . Podczas gdy w  styczniu 
1930 r. protokół ram ow y zaw arty  zo­
stał jedynie z przedstaw icielam i w spo­
mnianego Zagłębia, to obecnie także 
zagłębia Nortlihumberland i Purham  
s ta ły  się zwolennikami idei porozum ie­
nia. Zagłębię Poł. W abi nie w ypow ie­
działo się jeszcze pozytyw nie w  tej

\

spraw ie, nie jest już jednak zasadni­
czo przeciw ne porozumieniu. Zagłębię 
to stoi obecnie na stanow isku, że mię­
dzynarodow e porozumienie węglow e 
tylko w ów czas będzie celowe jeżeii 
doidzie do skutku rów nocześnie mię­
dzy Anglją, Niemcami i Polską. Tylko 
zagłębie szkockie jest przeciwnikiem  
tej idei, a to dlatego, że nie uznaje ono 
w szelkiego przym usu organizacyjnego, 
jest w ięc przeciwnikiem  każdego w o- 
góle porozumienia. Zagłębie to byłoby 
skłonne w ziąć udział w  rokow aniach 
na tem at porozumienia w ęglow ego, je­
dnak tylko w ów czas, gdy nie będzie 
szło o jakąś organizację przym usow ą. 
Można było w iec stw ierdz i ,  że idea 
m iędzynarodow ego porozum ienia w ę­
glowego uczyniła w  Anglji w  ciągu ro­
ku bieżącego bardzo znaczne postępy. 
Zaw dzięczać je należy' głów nie ener­
gicznej obronie idei porozum ienia ze 
s trony  trzech wielkich zagłębi: Mid­
land, N orthnum berland i Durham.

Co do d rogi, k tórą należy pójść ce­
lem osiągnięcia tego porozumienia, 
istnieją w  Anglji różne zapatryw ań,a. 
Najbardziej rozpow szechniona jest op!- 
nja, że należy  dążyć do ogólnego po­
rozum ienia w ęglowego m iędzy Anglją, 
Niemcami i Polską. Ze s trony  rządu 
angielskiego ideę porozum ienia popie­
ra  silnie dw óch m inistrów  resorto­
w ych, a m ianowicie: m inister handlu
p. Graham  i m inister g ó rn c tw a  Shm- 
well. P rzebieg w alki konkurencyjnej 
na rynkach północnych i jej wyniki 
potw ierdziły  słuszność opinii, że w a.- 
ka ta do niczego konkretnego nie do­
prow adzi, a w yrządza producentom  
w ielkie szkody. Mimo ostrei walki kou 
kurencyjnej ze strony przem ysłu an­
gielskiego udział procentow y zbytu 
polskiego do krajów  północnych nie- 
tylko nie zmniejszy ł się, iecz przeci­
w nie w zrósł poważnie. P . min. Shm- 
well przekonał się o bezskuteczność, 
tej walki przeciw ko polskiemu przem y 
slowi węglowem u i stał się teraz, jak 
sie zdaje, gorliw ym  zwolennikiem Do­
rozumienia.

W  rezultacie przeprow adzonych ro­
kow ań spodziew am  się, że z inicjaty­
w y  angielskiego przem ysłu lub rządu 
odbędzie się w początkach 1931 r. w  
Londynie konferencja p rzedstaw iciel 
polskiego, angielskiego i niemieckiego 
przem ysłu węglow ego, k tóra  —  być 
może — doprow adzi .iuz do jakichś kon 
krotnych rezultatów .

P r z e m y s ł m e ta !o w o -m a s z y n o w v
Położenie przem ysłu m etalow o-m a- 

szynow ego nie uległo w listopadzie po 
w ażniejszym  zmianom, przeciętny zaś 
stau zatrudnienia w porów naniu z po­
przednim .miesiącem utrzym ał się na 
dm ychozasow vm  poziomie.

W fabrykach, budujących parow ozy » 
napływ  now ych zam ówień był bardzo 
słaby. Akcja eksportow a, podjęta w 
początku bieżącego roku, po kilku suk­
cesach, nie dala obecnie rezultatów , 
chociaż n iew ątpliw ie spodziew ać się

trzeba, że w przyszłości nastąpi oży­
wienie naszej działalności eksporto­
wej w tym  dziale.

F abryki w agonów  kolejowych po­
siadają narazie dość zam ówień, aby 
u trzym ać się na poziomie przeciętnego 
zatrudnienia, k tóre w ynosiło  w  listo­
padzie około 5S proc. norm alnego. Naj­
gorzej w  tym  dziale przedstaw ia się sy  
tuacja fabryk, budujących w agony 
tram w aiow e, gdzie w obec braku  zamó 
wień stan zatrudnienia spadł w prost 
katastrofalnie.

W  fabrykach obrabiarek ożywienie 
trw a  w dalszym  ciągu. P rzyp isać  to 
należy przedew szystkieim  w ykony wa 
niu zam ówień eksportow ych, które 
w płynęły  w dość pow ażnych sumach. 
Jeżeli jednak idzie o po trzeby  rynku 
w ew nętrznego to sa one bardzo małe. 
D z.ałalność fabryk zagm m cznycn w  
Polsce spraw ia naszym  fabrykom  obra 
b iarek pow ażne kłopoty.

W  fab ry k ach  muszym w łók ienn i­
c z y ch  po łożenie u leg ło  pew nej p o p ra ­
w ie i s tan  za tru d n ien ia  p o le p szy ł się 
nieco. P rz y p isa ć  to  trz e b a  p rze d e - 
w szysek iem  p rze jśc io w e j k o n iu n k tu rze  
sezonow ej.

W  fab ry k ac h  bu d u jący ch  silniki sp a­
linow e, s tan  z a d u d n ie n ia  u trz y m a ł się  
naogó ł na poziom ie pop rzedn iego  m ie­
s iąca  i w y k a z u je  n iezn aczn ą  p o p raw ę .

W  w ytw órniach  m aszyn parow ych 
sytuacja jest w dalszym  ciągu bardzo 
trudna. Dalsza popraw ę sytuacji w y ­
kazały  fabryki m aszyn e le k try c z n y c h  
i sprzętu  elektrycznego, fabryki w ag, 
w ytw ornie  narzędzi p recyzyjnych, k tó  
rych działalność eksportow a zapow ia­
da się bardzo pomyślnie, oraz fabryki 
instalacyj i urządzeń zdrow otnych; 
stan zatrudnienia tych  ostatnich w yno  
sił około 60 proc. normalnego. W fabry 
kach, produkujących wagi, ożyw ienie 
trw a w dalszym  ciągu N atom iast nie­
pomyślnie kształtow ało  się położenie 
w fabrykach pomp i kom presorów . Ino 
stów  i konstrukcyj żelaznych, m aso­
w ych w yrobów  kutych i pra-sowanych 
śrub i nitów, oraz gw odzi i drutu. F a­
bryki m aszyn i narzędzi rolniczych 
przygotow ują się do kampanii w iosen­
nej*.

W  fabrykach samochodów", po ukoń­
czeniu sezonu letniego, stan zaitnidnie- 
nia obniżył się. F abryki obok niezna­
cznych p rac  m ontażow ych prow adza 
rem orfy  i nap raw y  m aszyn sw ej kli­
enteli. W ytw órnie i przedstaw iciel­
stw a uskarżają  się na licha w yp łacal­
ność nabyw ców , w  końcu listopada zaś 
rozeszła się pogłoska, że jedna z po­
w ażniejszych fabryk m ontażow ych 
zm uszona będzie do likwidacji w arsztn 
tów . ***

W  odlewniach m aszynow ych stan 
zatrudnienia u trzym ał się na poziomie 
uoiegłego miesiąca. W  fabrykach, pro­
dukujących odlew y handlowe, sy tu ­
acja uległa w listopadzie pogorszeniu, 
a nap ływ  zamówień na grudzień kształ 
tow ał się niekorzystnie. Szczególnie 
niepom yślnie przedstaw ia się spraw a 
w arunków  płatności. Klientela dom a­
ga się od przem ysłow ców  tego działu 
bardzo długich kredy tów  i obok nie­
wielkiej w p ła ty  daje w eksle 6-miesię- 
czne, a naw et dłuższe. Rów nież i w y ­
płacalność w  ostatnich czasach znacz 
nie się pogorszyła. Liczba protestow a 
nych weksli w zrosła w  porów naniu z 
październikiem  z 10 na 12 proc., fak­
tyczne zaś s tra ty  z tego ty tu łu  w y k a­
zały w  listopadzie 2*35 proc

Kronika ciosonćaraa.
— Zmniejszenie protestów weksli‘\vycli. 

W edług danych OL Urzędu Stat. w  listo­
padzie rb. zaprotestowano w całym kraju 
399.430 weksli na sume 106.110 tys zł.. 
podczas gdy w  listopadzie r. ub. 477.23S 
weksli na 117.933 tys. zł. -  W D o ró w n a ­
niu z październikiem rb. liczba zaprote­
stowanych weksli zmniejszyła się o i l 
proc., suma — o 7,6 proc Przeciętna war 
tnść zaprotestowanego weksla wynosiła 
266 zł. wobec 256 zł. w  październiku rb.

=  Eksport cukru w  listopadzie r. h. 
W listopadzie r. b. wywieziono cukru 
65.066 tonn wobec 83.263 tonn w tymż,e 
nuesJan roku ubiegłego. Eksoort outom
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Karinettl otwiera zlazd poetów w łi sl ich. Iw o ica  luturyzrru włoskiego 
F. T Marinetii otworzył zjazd t. zw. trzeciego cyklu poezj* włoskiej. Zaję­

cie: przemówienie M arrie itńeto

odbywa! słę przez ~nrfy gdyński i gdań­
ski i skierowany był nrzew tżMe do Hc- 
landji. Arrglji, Niemiec i państw Skandy­
nawskich

M spółpraca rolnictwa i przem iału 
ziemniaczanego. Polska iest drugim po 
Kolandji dostawca aa rynki światowe mą­
czki kartoflanej; konkurencja test nader 
trudna, wobec niskich cen. wynikających 
z doskonałej organizacji holenderskiej. 
Chcąc dorównać organizacyjnie Holandii, 
rolnicy ziem zachodnich przystąpili w o- 
statnim czasie w Poznaniu do zo'ganłzo- 
wania „Rolniczej Spółdzielni Ziemniacza- 
nei“ któr? zawarła umowt z naiwiększe- 
mi zakładami przemysłu ziem uacz:mego 
\V=eIkoDolski na następujących podsta­
wach : 1) itdynym  i wvtacznvm dostawcą 
ziemniaków dla przemysłu zi jm niaczne- 
go jest Rolnicza Spółdzielnia Zip.imrridSz.i- 
ra. 2) fabryki przemysłu ziemninc: anego 
zobowiązują się zakupywać ziemniaki «y 
łącznie przez wspomnianą Sd jtizielnię, 
31 przerób ziemniaków uskuteczniają fa­
bryki według wspólnie us.aloncgo planu 
na rachunek Rolniczej Spółdzielni Ziomnia 
czanej, 4) sprzedaż przetworów ziemnia­
czanych uskutecznia : arząd fabryki na ra 
cfiuaek Rolniczej Spółdzielni Ziemniacza"- 
nej. 5) powołana wspólna komisia ustala 
plan 1 koszty przerobu ziemniaków, sprze 
daż mączki i Łd.. oraz pr.ieprowidza roz­
liczenie, ustalając na podstawią rezultatu 
sprzedaży przetworów ziemniaczanych ce­
nę na ziemniaki, względnie za Kibproc&n 
mączki. Rolnicza Spółdzielnia Ziemniaczane! 
zdołała na bieżącą kampame zakontrakto­
wać około 2 milj. kwintali ziemniaków. 
P- wyższe podstawy organizacyjne zwią­
zują wielki przemysł ziemniaczany z rol­
nictwem Wielkopolski f maja w ołoeonem 
rołcżeniu rolnictwa doniosłe znaczenie 
gospodarcze.

— Organizacja przemysłu przetwórcze- 
go pierza 1 puchu. Wprowadzenie w życie 
z dniem 20 czerwca br rozporządzenia o 
kwalifikowanym wywozie pierza i puchu, 
stanowi podstawę rozwojowa dla krajowe 
go przemysłu przeróbczego surowego pie 
rza i puchu. Poprzednio obrotów dokony­
wano bądź surowcem, bądź półfabrykatem 
Towar czvsty pod każdym względem ta­
ko jak, dziś wychoazi 1 PolsM za granicę, 
znajdował się w obrocie handlowym w mi 
niiralnych ilościach iakie przerabiała tyl­
ko pierwsza polska oczyszczalni; w eL w o 
wie Dlatego też koncepcja przejścia z wy 
wozu surowca na tow ar oczyszczony mu­
siała być przed swą realizacja poprzedzo­
na pewnemi przygotowaniami do zmiany 
warunków pracy i gruntownej reorgari- 
zacji .ej gałęzi eksportu Prace przygoto­
wawcze znalazły swe odbicie w  urucho­
mianiu arupeJ flfeyszczałbi mechanicznej 
pierza 1 puch,r w  Poznam'-!, Która namów 

'wszem i urządzeniami dorównywa przetwór 
ni cm Mgraóicz.Tijiyn. W wyniku dalszego 
zair.ter esow?.uia się sprawa rporgamz-icii 
i racjonalizacji wywozu pierza i cuch" po­
w stały dwie duże oczyszczalnie w Kiel­
cach ‘i w Mielcu. -  tak. że w chwili 0- 
becnej Polska posiada cztery  rowain-e 
przetwórnie surowego pie>rza i puchu, zdo! 
ne przerobić cała podaż krajowego snrew 
ca Każda z tych fabryk pracuie indywi­
dualnie i na własną rękę prowadzi zaró- 
w ro  zakup surowca, lak i sprzedaż oczy­
szczonego towaru zagranicę. O rozwoju 
tej gałęzi produkcji i dobrych wynikach 
reorganizacji świadczą liczby oficjalnej sta 
tystyki handlu zagranicznego.^ Początko­
we trudności zostały pomi śln.ift rozw ąza- 
ne. a obecnie z różnych okolic Polski sy­
gnalizują powołanie do życia w najbliż­
szym czasie dalszych kilku nowych o- 
czyzcza ln i mecnanicznych. W ten sposób 
Powstała w kraju iowa gałąź przemysłu, 
której wyroby stolą jakościowo na w yso­
kim poziomie.

=  Eksport spirytusu w listopadzie r. b. 
W listopadzie r. b. wywieziono spirytus"
1 iiktyfikowanego 1-go gatunku 401.376 li­
trów, wobec 667 w  październiku. Głów­
nym odbiorcą naszego spirytusu j :st 
Szwajcaria. Większe transporty spirytusu 
skierowane były n 3 rynki zatraniczne 
Przse port gdyński i gdański.

Ze względu na urodzaju ziemniaków I 
spadek cen melaso. ce ry  na spir” tus 
kształtują się zniikowo.

=  W  sprawie zastawu rejestrowego na 
drzewie. W edług ostatnich informacyf, 
■rząd ma zamiar forsować w seimie szyb­
kie przeprowadzenie ustawy o zastawie 

v rejestrowym  na drewnie, uważając, że 
wprowadzenie tej ustawy iest konieczn 
W związku z przygotowana organizacja 
eksportową *y zakresie drewna.

=  Rynęk ziemniaków. Ziemniaki z bie­
żącego rhioru oodlegaia bardzo łatwo ze­
psuciu, czego powoaem były nieustanne 
Prawie deszcze, trw ające w czasie wege­
tacji i kopania. Zmusza to rolników do 
tern intensywniejszego karmienia inwen­
tarza ziemniakami przy równoczesne' re­
dukcji innych zbóż. Dalsza trudność po­
woduje zarządzenie monopolu spirytus» 
We ro. który w okólniku, rozesłanym do 
właścicieli gorzelń, uprzedził, że z p o ro ­
du przepełnienia własnych rezerwo-fów, 
nie będzie przyjmował nowej okowity t  
kampanji przed 1 stycznia. Zarzad/enie to 
iest dla rolnictwa ha^dzo dotkliwy. Zwięk 
szenie zużytkowania ziemniak W  w go­
rzelniach o n z  w przemyśle ziemniacza­
nym na płatki ziemniaczane, względnie 
mączkę, uratować mogłoby powaWielSze 
ilości przed zupołnern ich zniszczeniem.

=  No** artykuł dumpingu sowieckie- 
80. Na rynku angielskim ukazał sic duże

ilrści susvnnvcb winogron do eenndi do 
40 pret niższych od cen rynkowych. Jak 
wynika z dochodzenia przeprowadzonego 
przez grecka Izbę handlowa w Londjriie, 
winogri na te zakupione były w Grycji 
no cenach znacznie wyższych oą cen. po 
jakich ie sprzedawano w Londynie. So­
wiety mają więc na celn podgrwa-.e han­
dlu greckiego. W tei sprawie do parla­
mentu angielskiego wniesiona będzie in- 
teipelacja. Przypuszczają -ów "ież. że 
rząd grecki zaprotestuje przeciw takim 
praktykom agentów sowieckich-

Kronika zaoranczn?
=  Poglądy na d?lszv przeoieg ItoifluiUs- 

tury światowej. P. Ja r Preiss. prezes Fe­
deracji przemysłu czechosłowackiego i dy 
rektor generalny „Żivnostenska .Janka" w 
pnzemówiesiiu swem o położeniu gespodar 
cze-m wyraził pogląd że przesilenie obec 
re  nie dosięgło sweęo punktu szczytowe­
go, lecz iuż nie Jesteśmy dSlefco od tego 
punktu.

=  Układy nanciowe holemioi sso-nie- 
inieckie Holenderski minister mndlu w y­
znaczył spęcja'na komisje złożona z 9 o- 
sób, która będzie prowadziła rokow.nia 
z Niemcami w sprawach polityki ii jodło­
wej.

a= Czeska fabryka obuwia na niemiec­
kim Śląsku. Czeski fabrykant obuwia P a­
ta zakupił jak donosiliśmy, na śląs.tu 0 - 
pclskim majątek Odmęty nad Odrą, gdzie 
— mimo sprzeciwu niemieckich przemy­
słowców — buduje W ęlką fabrykę obu­
wia. Za majątek zapłacono 1 milion 100 
tysięcy marek niemieckich. Fabryka bę­
dzie zatrudniać 40 tysięcy robotników, dla 
których zostanie wybudowanych 400 do­
mów mieszkalnych.

b  Dalszy wzrost bezrobocia «v Pru­
sach W schodtich. Minto przedświąteczne­
go okresu, powodującego zwykle zwięk­
szenie zapotrzebowania sił roboczych, li­
czba bezrobotnych w Prusach Wschodnich 
w zrosła w pierwszej poiowie grudnia o 
9.900 osob i wynosi obecnie 89 100 bezro­
botnych. W tym samym okresie r. ub. li­
czba bezr< botnych wynosiła 70 300 osob.

=  Pomoc dla hutnictwa belgijskiego. 
Celem polepszenia sytuacji hutnictwa w 
Belgii, koleiie belgijskie opracow ał" powa. 
żny plan Inwestycyjny na 1931 r. Plan ten 
p-zewiduje zmianę szyci na wszystkich 
ważniejszych odcinkach kolei belgijskich, 
jaką ma'ą przeprowadzić zarządy kolejo­
we. Odpowiednie zamówienia przyznane 
fcęda walcowniom już w ltaibiiższym cza­
sie. co wpłynie wydatnie na zwiększenie 
się stanu zatrudnienia w tym dziale.

=  Pogorszenie się sytuacji gospodarczej 
w Stanach Zjednoczonych. Połażenie go­
spodarcze Stanów Zjednoczonych jest ba.r 
dzc poważne. Kryzys przybrał ostatnio 
bardzo znaczne rozmiary i przejawia się 
w sposób oardiziej ostry niż w krajach eu­
ropejskich. Miarą przesilenia gospodarc e -  
go w S t Zjednoczonych jest liczba bez­
robotnych, która w końcu listopada r. b. 
wynosiła zgórą 5,000 000 robotnik ów p-ze- 
mysłow; ch. nie licząc cobotdików, zatru­
dnionych na roli. Również płace robotni­
cze uległy poważnemu obniżeniu. Ztiiżka 
zarobków robotniczych, która we w rze­
śniu wynosiła 25 proc., w  październiku zaś 
30 proc., wzrosła obecnie do 31.5 proc. 
w  stosunku do zarobków w ubiegłym roku,

Z  G I E Ł D Y .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, dnia 30 grudnia.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.88 

I pół.
W transakcjach nuędzyba.ikow-cii noto 

wano: Nowy Jork p.9075—3.91 Londyn
43.30—43.34, Łurvch 173.15- -173-25, Praga 
20.45—2o.4S, Wiedeń 125 50—125.5'. Berlin 
212.35—212.46.

Dewizi zniżkują. Obroty skromne-
Na giełdzie akcyjnej transakcje naogół 

liczne P"zy tc.iaeaicji utrzymanej. Płaco­
no za akcie: Te?p 94, Gazy 17, z papie­
rów procentowych notowano: listy zasta­
wne 4 proc. B inku Hipotecznego zj. 41, 
8 proc dolarowe Banku Hipotecznego 80 
za 100, 8 proc. JoL Iow . Kredyt. Ziem­
skiego 10 pól letnie 90 za 100 33-letnie 
80 za 100.

Usposobienie dość ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 30 grudnin- (Te> \vl.) 

O oroty śreanie. Tendencja d!a dewiz 
europejskich słabsza. Dolar gotów ko­
wy w -obrotach pozagiełdowych 8.S9. 
Rubel złoty 4,61‘50.

Dla akcyj tendencja niejednolita.
ZBOŻE.

Lwów, dnia 30 grudnia.
Na giełdzie liczne transakcje vv życie, 

oraz w owsie po cenach dotychczas noto­
wanych

Ogólny obrót 800 tonn Ciny utrzymują 
się na dotychczasowym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie oży 
wionę.

ily d e  na
Astronom ia jest bodajże najpiękniej­

szą z nauk. Uczeni, k tórzy  się jej po­
św ięcają, obcują bez p rzerw y  z nie­
skończonością i na każdym  kroku 
przekonyw ują się, jak nikłem stw orze­
niem jest pan w szechśw iała człowiek. 
Nic dziwnego- więc, że c /low ;ek  ten 
zadaw ał sobie i zadaje w ciąż pytam e 
czy na owych planetach, poza ziemią 
istnieją jakie istoty rozumne, podobne 
do ludzi. Syn ziemi nie czułby się 
wrtedy tak nieskończenie m ałym , ma­
jąc na planetach rozsianych na bez­
m iarach św iatów  swoich braci.

Już astronom  i filozof grecki M etra- 
dor jjrzed 2200 laty  tw ierdził tano- 
wczo, że na dalekich gw iazdach żyją 
istoty rozumne. Mówił 011. „Jest tak 
samo głupiem tw ierdzić, że ty lko na 
ziemi ży ią  ludzie, lak mówić, że ca 
wielkiem polu pszenicy może> rosnąć 
tylko jeden klos“. Astronom wiedeński 
prof. Palisa (um arł w 1925 r.) w yraził 
się następująco; -G dybyśm y się m ogr 
udać do takiego punktu w  przestrzeni, 
który byłby oddalony od ziemi i od 
M arsa tak daleko, jak daleko leży ca  
ziemi M ars i gdyby jakiś amoł nadle­
ciał i w skazaw szy  nam oba te b ły sz­
czące św iaty , zaDytał na którym  z 
nich mieszkają istoty inteligentne, to 
odpowiedzielibyśm y bez wahania, że 
na.- M arsie. Książę m atem atyków  
Gauss i filozof Kant tw ierdzili rów ­
nież, że p lanety  muszą być zam ieszka­
ne przez isto ty  inteligentne.

Z 90 pierw iastków , k tórych różno­
rodne, milionowe kombinacje połącze­
niowe tw orzą w szystk ie św iary w 
przestrzeni w szechśw iata, na ziemi od 
gryw aja rolę najw iększą węgiel, tlen, 
azot i wodór. I

Praw dopodobnie w  naszym  system ie I 
słonecznym te cztery  pierw iastki od­
gryw ają rów rież role dominującą.

Możliwe bardzo, że m arsjanie, w e- 
nusowcy, neptunow cy i inni m ają w 
sw ych organizmach węgiel pod roz- 
maitemi pustaclami.

— Lokomotywa jako gaśnica. Nie I
w szystkim  wiadom o, że zw ykłe loko­
m otyw y kolejowe, mogą służyć także 
jako znakomite gaśnice pożarow e. In- 
jektor bowiem, k tóry  zapomoca ssące­
go działania pary  czerpie wodę z ko­
tłów, może pod ciśnieniem od 11 do 15 
atm osfer rów nież w yizucać tę samą 
wodę przez specjalnie dopasow ane 
węże pożarne. Siła, z jaką woda w y- 
tryskuje, jest tak wielka, że w ciągu 
k ró tkbgo  przeciągu czasiu — jak w y­
kazały  próby — gasi naw et duże po­
żary. Tego rodzaju zużytkow anie loko 
m otyw  ma duże zastosow anie w  rato­
waniu palącvch się obiektów, położo­
nych w pobliżu toru kolejowego, prze- 
dew szystkiem  zaś zastosow anie w w y 
padkach pożaru pociągu. Dotychczas 
jednak akcja taka była niezw ykle u- 
trudniona. gdyż niezaw sze t* o p a try ­
w ano pociągi w odpowiednie' d łu rośc5 
w ężę p o ż i rn \  T eraz iednok. jo  k !lka- 
kro nem pomyślnym tego rodzaju za­
stosowaniu w  Niemczech lokom otyw

pianetacn.
Na uwóch planetach, me należących 

do system u słonecznego, p rzyroda mo 
gła zastosow ać inne pierw iastki przy  
budowie planety i organizm ów  jej mie­
szkańców.

W gw iazdozbiorze O ro n a , gdzie 
światło jego słońca jest 18-000 razy  
intensywnieisze od promieni słońca na 
szego. pierwiastkam i dommujacemi mo 
ga być np. silicium łub tjra n .

Na naszym  padole ziemskim genjal- 
ne mózgi uczonych i w yna-azców  za­
nikają w raz ze śmiercią indyw idualno­
ści, nie mogąc ludzkości pozostaw ić w  
spadku swoich własności, chvba w 
postaci dzieł, które zaw sze są słaoem  
tylko odbiciem genialnego um ysłu. Kto 
wie, czy na innych planetach nie mo­
żna pozostaw iać w spadku naw et m ó­
zgu genjainego, pamięci, intehgencj,. 
M ożliwość taka oddaw ania n a s tę p n e ­
mu pokoleniu całego zapasu 'nagrom a­
dzonych skarbów  rozumu pchnęłaby 
postęp znacznie naprzód.

Angielski badacz Low tw ierdzi z c a ­
łą powagą, że n a . innych planetach 
mogą' istnieć takie istoty, które za obo­
pólna zgoda zamieniają m .ędzy sobą 
organa w łasnego ciała. Taki Newton.* 
czy Kant ow ych planet może sobie za­
mienić przepracow aną m aszynę serco­
w ą na nową elastyczną, m 'oaą. Organ 
w zroku osłabionego wiekiem, zastąpić 
aparatem  do patrzenia, pamięć prze­
pracow aną — aparatem  m yś'ow vm .

W  ten soosób ciągłość myśli gemal- 
nego człow ieka byłaby nieskończona.

Jak tw ierdzą niektórzy uczeni, na 
planecie W enus, która ma obeeme jak­
by ziemski okres węglowy, w dzie­
w iczych iasach pełzają olbizym ie po­
tw ory . Na M erkurym, którego 'edna 
połowa jest skuta w Dancerz lodowy, 
gdy na drugiej panuia piekielne unąjy„ 
żyją im elgentne istoty, copraw da w 
stanie pierwotnej inteFgencji. jedynie 
w górach. W raz z rozwojem  chemii i 
fizyki, coraz w iecei odkryć czeka nas 
na tem at życia na dalekich Manetach.

jako gaśnic, postanow iono i w innych 
krajach zaopatrzyć w odpowiednie 
p rzy rządy  w szystk ie pociągi.

- r  Bankier — niebezpiecznym  zaw o­
dem w e Francji. Podług danych fian- 
cuskich m inisterstw a spraw iedliw ości 
znajduje sie w obecnej chwili we F ran­
cji 181 bankierów  w stanie oska-żem a 
z racji popełnionych przez nich 0  
szustw  i innych nadużyć. 35 z nich znaj 
duie sie w areszcie śledczym.

W łasna f io ła  m orsR a

TO TWfiJ DOBRCBYT?
Wpłać do K. O a  konto wze!i:)we Mr. J

1 zło ty  r ocz ne
otrzym asz  leg itym ac ę

t z l c n k a  L c m i;e tu  f l e t y  h e ro d o w e ]

P . o z m a i t o ś c i
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K U P N O  I S P R Z E D A Ż  

13 g r o s z y  za  w y r a z

Fo te ian ucz,-na .tsósen-orfera“ krotKi, 
krzvżowv. urawuziwa okazia za 2.300 zł. 
sarzedun Ko ernifca 26 S tlen iarsk  7747

F o r t e n i a n  k<rttKi ao nauki zaraz spr/.euam 
za 5M) zł. Senatorska 10, tvlso od 3 4.

 ______  7765_
F ortenir.n  Kió-iutki, krzyżowy wypożyczę 

za bardzo u sks upłata, lecz w dobre rę- 
ce. Ko ernika 26. Sk eniarske 7581

Sam oc-iodu o Bzyine nakorzystniei snrze- 
taje au tom obile  /e F> uro Inż. Z Braun 

Tarnnwsk e<jo 7 tel 7 4 -9 8  7240
Hai , f a n i s i  zeearKi pod gwarancją naorawia 

■wszelka b żutcrje. Złocenie, srebrzenie 
metali. W. Buszek, Lwów — Akademicka 
6. tel 18 48 7169

P e p u c ze , Pantofle
Berlacze, Buty filcowe i t. p. cle-
5638 płe obuwie r-o,eca i wynonu e
Fabryka d anto tl i  i papuczy
L w ó w .  W r o n o w i K j  4  Tel “WfHfl.

1 21. 101 gramów swietnei wodr kulonsK.ej 
Perfumeria S. Feder, Lwów Sykatu- 
ska 7. 7520

B a rrn ic a  automi bilowe oryginalne ro tv j- 
sk.c, poleca Pracownia Futer, Karola 
Schiirera, Senatorska 11 a. \ 796

W cwe
wszelKich s stemów, oraz Przybory kance- 

laryn.e no cenach najniższych ńoleca

A N 1 Ó P I  J  A M I Ń S K I
pkłaa p an em  ■ r rw b o r 'sw kancear 

L w ó w .  u l  S Z A J N O C H Y  2 .  7789

I I
lyEgŁL

nowe k r a o w a  zagrani­
czna od z ł .  .107 na douo- 
dne s-laty. Nowacki i Fka 
u!. Piłsudskie no 17. 7792

„ P o n c z a ' - , '  rozgrzewa ący znakomity bez-
nlkoholiiwy naoój uszęazie do nabycia. 
Wvłacznv wyrób c abrvki „Zdrój® Lwów, 
ti.  Na B onie 12 Tclef 26-44. Ż785

Narzędzia, stal. łbżtska kulkowe 
aparałv i n aterialy do soawnnia i lu- 
Kat ania, siatki do onrodzeń, v» agi, 
kuchnie, um ywalne, pompy, manie, 
w t ż e  gumowe, płytv, izolacje oraz 
T s elkie towary żelazne i artykuły 
tei-hniczre t o  cenach przystępnych 
po eca S k ł a d  t o w a r ó w  ż .  l a z n y c n

lechnirz^h J -  SZ U  I S f l
bpót z ogr. ndp L w ó w  u i .  G r ó a e -  

r-';s8 1 » .  7e|'f-*T 41-vr. 3879

MNCENT STARRETT. 3 )

Przedruk wzbroniony.

Kasa Chorych m. Lwowa.
L. 1549/ ; r./30.

Komisarz zarządzający Kasy Chorych miasta Lwowa decyzją z dnia 23. 
XII. 1930 postanowił podwyżkę składek o pół proetnt t. j. do wy jkuści 7%  
utrzymać w  mocy przwnej ao dnia 31. Xil. 1931 r. na cele buaowy urządzę 
nie sanatorium Kasy Chorych m asta Lwowa, które zostanie otwarte w lutym 
1931 r.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie reskryptem z dnia 24 XI!, 1930 
powyższą decyzję jako zmianę statutu Kasy Chorych m. Lwowa zatwierdził.

» i Komisarz Zrrzadzaiący Kasv Chorych m, Lwowa 
7729 0 r . J ó z e t  M a rczy ń sk i m. p.

I

g in ą !
w  5 —6 dniach b e z  le k a r s t w a  i o p e ra c ji. frletile doiwlatoflie 
W,ysjlam przepis za 6 zl. i |joczia 7 5 groszy

1 .  W i e r z b & w s k i .  t a i  szpitalny, Htwe
Mam 112 podziękowań,

I P E N S J O N A I Y  I U / i ) R ( ) W I S K A  I  

___________ 10 g r o s z y  z a  w y r a z __________ |

S k o it Willa Pensional nSku,anka“ poleca 
słoneczne pokoję z utizymaniem. Elektry­
ka ,  wndociaji, kanahzaca. Opieka ickar- 
SKa dla rekonwalescentów zapewniona.

7649

N A U K A  I W Y C H O W A N I E  

III * r o s z v  z a  w y r a z

K urs tańców rozpoczynamy 3, w najkrd 
tszvm <"zas.e naiuokla tniej wvuczvmy 
Nowicc'-, Piłsudskiego 16. 775S

I P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E  
5  g r o s z y  z a  w y r a z 1

Biurn ia ch n ie w sk ie j  Kopernika
22, telefon 441, poleca nauczvcielki-wy- 
rhowawc-.yme. bony, pielęgniarki niemo- 
wląt. kluCzmdl, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników. tządców, ekonomów, le­
śniczych, persona restauracymy. 7712

K slążkojyy-korespondent sporządza bilanse 
organizuje kr. ąikow ość, poszukuje posa­
dy sta te( mb gadzinowei. Zgłoszenia: 
„Bdans 1910“ uo aamimstracji 7795

Lwów, ł r  e ro w sk a

l i f t
t i

y y t l i n i l l
««• Lw ó w , Kopernika 19 . T e i. 8-68

dostarcza pierwszorzędny węgiel górno- 
■ !asKi z ko alm Mysłow.ce i Rlcnter
6  57 kostka 11 p ł u k a n a  — d o  7256
D e z w i g U d o i e  k o n k o m n y c l i  c e n a c t i
FfA d KĘCZY A UC<.CiVWĄ w AGĘ. 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

\u
b

I  M I E S Z K A N I A .  S K L E P Y ,  L O K A L E  I  
II) g r o s z y  z a  w j  ra z

Pokó, u.neblow <ny, opal, św ia t o, usiuja, 
w vnaim ę, sond emu Fanu iuD Fani. O glą­
dać 2 5 popołudniu, Sodowa 2, i rzwi 5

 boczna FotccK ie^o______________ 7761
P okój nieumeblowany w nowej Kamień cy 

ic tychmiast do wynajęcia. Zgłoszenia ul. 
'1 arnowskiego I. 38, dmwi Nr 1. miedzy 
godz 16—17 _ 7774

P o k ó j  umeblowany dla ;eunei lub dwie pa­
nienek z catem utrzymaniem do wyna­
jęcie przy u.. Nas ra Boczkowskitgo Nr. 
25 (nomy ofcerskiei. 7775

I  R O Ż N E  D O N I F S 1E N I A  I  

10 g r o s z y  z a  w y r a z . _________ J

0  ( z e m  s ę  m e  m ó w i
konkurenc.a zataja

M . L  .  w s z e lk ie g o  r o d - a i u  p o  cenach
że P L c lIJ t Sc d e  goiowiyowych sprzedaje 

n a  ra ty  od 5 zł.
każaem u bez poręczyciela

Dom Meblowy „51 L E S I A "
7705

N a . s t r o j n i e j s z a  sukni? balowe, redutowe, 
modeiizac,e, przeróbki wykonuje najta- 
niej krawc<.yni Zapałowska Wąska 8 bar­
ter (począiek Lyczakowa). 7786

O s t a t n i e  n a  p ł y t a c h

NOWOŚCI GRAMOFONOWYCH
ArłZENiE tango w wykonaniu chóru 

CA3 ALi-ERO . n D A N A  
Marsz Grenad erów  tango  
ZEGNAJ a ' g o  
wE DWOJE >ango
SE^Ct KOCHA™ U NFAPOL $PIEWA- 

ĄCE MIASTO.
OC YSTfc Fj TA- Kolędy polskie I 
ukra ńskie na now szych nagraó .

Wielki wybór płyt nainowszych w ceni? 
t) M  poleca znana firma

4  „ f . r H 0 “  l w ó w . s n s n s u  u.
n- 27-81. 7 41

J u i  w y s z e d ł  l pm 1 i  łl.

JUZEF PIŁSUDSKI

SIA-iOWY-
wydanie zbiorowe w 8 tomach

Wydawnictwo Instytutu Badania Nai- 
i >ws'ej Hisiorji ro lsk t pod redakc ą 

M jnaia Sokoln ckiego i JułJaaa Sta- 
chiew cza. sekretarr reda .c ji Właov- 
siaw Maiin iwski. Nar.iadem T wa 
Wydawniczego .PoIsk* Ziednoczona“ 
w Warszawie, ul. Nowolioie Nr. ii. i

Cena za calaść w  n r e n y e r a c i e  z ł .  sa
w miesięcznych spłatach po zł. 6.

UWAGA:  Pieniądze wpłacać należy 
tylko na Konto P K, 0. Nr 22 9u2, 
Nikt nie jest upoważniony -do pobierania 
jakichkolwiek wpłat dl* wyiaw„:-;tw£.

6411
zamuwlenla nt pnnMrratti sktafat iiaiczy:

i Toiw. W yd. ..P o lsK a  Z je d n o c z o n a "
Warszawa, ul. Nowolipie 2, tel 540-45 > 2-96.

l lM I i i !  W „SUWIE PJSIilCiI)'.

Nowela am erykańska.

Przekład  au to ryzow any  z angielskiego 

(Ciąg dalszy.)

W chwilę puźniej rozległy się trzy  
stuknięcia w uoałogę... — jej sygnał, 
bpurgeon od wielu m iesięcy cze­
kał podświadom ie na ten sygnał nie­
szczęścia. Panna Lam oert była sta ra  i 
nerw ow a, a on p rzyrz  kł jej, że j e z i i  
zastuka kiedy w podłogę, to pośpie­
szy jej z pomocą. W iesz, ona ciągle 
była w strachu, że spotka ją coś złego. 
Znasz ten ty p ?

Księgarz skinął głow ą.
— Znam — rzekł. — T aka zaw sze 

musi coś spotkać.
— W tym  w ypadku tak się stało — 

rzekł reporter. — Ileż ona razy  mó­
wiła Spurgeonow i i sąsiadom, że wie, 
że ją coś spotka. Poprostu  dom agała 
się rago. N aturalnie miała na myśli 
swoje klejnoty, i te klejno,y w artości 
tysiąca dolarów  padły łupem m order­
cy. S tare  rodzinne klejnoty. W  każ­
dym razie do tego stopnia zanudzała

Sp",rgeona sw em i obawam i, że chłop 
nieświadom ie nasłuchiw ał sygnału ka­
tastrofy . Mówił, że m ogła wiedzieć 
coś o spisku na swoje życie — b y ła  za 
w sze taka pew na.

—Co zrobił Spurgeoo, usłyszaw szy, 
że spadła z k rzesła?

-  Z erw ał się i pobiegł na góre. 
Drzw i panny Lam bert by ły  zamknięte 
na zatrzask. Smirgeon stał pod niemi 
rrnuitę, nasłuchując W  chwili, gdy 
położył rękę na klamce, usłyszał we- 
wnąmz drugi dźwięk, jak określił, po­
dobny do łamania kijów.

— k .ió w ? Czy tam jest kom inek?
-  T ak  i w łaśnie było napalone. P e ­

w nie pom yślałeś to, co i ja w pierw - 
:zej chwili, że ktoś chciał coś spalić 
Ale^ Spurgeon był podniecony i po­
m yślał. że odgłosy, k tóre usłyszą! 
m ogły być zupełnie naturalne. To jest, 
służąca mogła łam ać drw a na rozpał­
kę i mogła przew rócić orzypadkiom  
krzesło. Ale przypom niał sobie umó­
wiony s; gnał i ogarnęły go wątpli­
wości. Namsnął więc dzwonek znaj­
dujący się w ścianie koło drzw i — 
raz — drugi raiz — trzeci raz _  bez 
r-a powiedz*

W tedy  postanow ił w yłam ać drzw . 
ale w chwili, gdy zam ierzał uderzyć 
w przeszkodę, drzw i od ulicy otw o­
rzy ły  się i w eszła pokojów-ca. Opo­

W ydawca 1 reoagtoi odpowiedzialny; Wilhelm Antoni Skrzyczynskl-

w iedziała mu, że chodziła po gazetę 
dla swe. pani. W  ręku niosła ocieka­
jący parasol. Z obaczyw szy Spurgeo- 
ja , zapy ta ła  go również, co się stało . 
O powiedział jej, co słyszał. Przeiekfa 
się naturalnie, że pani musiało się coś 
złego w ydarzyć. W szystko :o odbyło 
się jednak szybciej, niż ja opowiadam

— C2y dziew czyna była  podnieco­
na?  — zapytał z zainteresow aniem  
rroxelI, i sam o mało nie krzyczał 
z uciechy, bo niczego tak nie lubił, 
> k  sensacyjnych zagadek.

— B ardzo. W yjęła klucz i dała go 
Spurgeonowi, k tó ry  o tw orzył drzwi. 
P rzypuszczam  iż oboje spodziewali 
się, że ktoś ich może napaść, ale stało 
się coś ciekaw szego. W  saloniku pan­
ny L am bert było c.emno, tylko na 
kominku tlił się ogień Zato w drugim 
pokoiu. w  głębi na praw o, w  sypialni, 
paliło się św iatło  W  chwili, gdy Spur­
geon o tw orzy ł drzwi, z sypialni w y ­
szedł elegancko ubrany m ężczyzna i 
odw róciw szy się, złożył ukłon komuś, 
z kim się rozstaw ał. Zacliowanie się 
iego było takie swobodne i grzeczne, 
że wchodząca para stanęła w  miejscu. 
iak w ry ta  Nieznajomy kłaniaiąc się 
był zw rócony do nich tyłem . U sły­
szeli iego słow a: „Dziękuję pani b ar­
dzo i przepraszam , że narobiłem  kło­

potu Zajrzę znów za ty d z ień .1 P ctein  
skłonił się drugi raz, odw rócił się, 
skiną! przyjaźnie głow ą parze, stoją­
cej w e drzw iach, przeszedł obok niej, 
i w yszed ł spokojnie na ulicę.

W aszyngton Troxell w ykonał gest. 
oznaczający uniesienie

— W spaniałe! — w ykrzyknął. — 
Cudowne! Co za a rty s ta ! Naturalnie, 
znalazłszy się na ulicy, uciekał już 
pędem..

Dellabough skinął posępnie głow ą
— I pewnie dotąd biegnie .. — rzekł 

— O. tak, rzeczyw iście, w ykazał nad­
zw yczaj znnna krew ... Smirgeon \ 
Łucja stracili w pierw szej cttwili gło­
wę. W ydało  irp się,, że stało  sie coś 
niedobrego,, ale z drugiej s trony  zoba­
czyli tylko, że od panny Lam bert w y ­
szedł jej dobry znajom y W  minutę 
później Sourgeon odzyskał przytom ­
ność um ysłu, poszukał w yłącz lik.i i 
zapalił lampę w bawialni. W ^ d y  zo­
baczyli. co się w rzeczyw istości stało

— Ach’ _  krzy^knąi z zachtt vtcm  
księgarz. — Cudowne!

— Niebardzo — zaprzeczył su d :o  
Dellabough. — Głowa panny Lam bert 
p rzedstaw iała straszny  \yid?k W id ra -  
lem ciało.

(C d. a)

Z drukami .S ło w a  Polskiego" Lwów, ul. Zimorowicza 15.


